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pracy i nauki 
dla Marszałka Rokosowskiego 

j WARSZAW A (PAP) - Zarząd Główny Zw. Zaw. Metalowców wy~lo-
aowal do Marszałka Pol!ki, ministra obrony narodowej K. Rokosowskiego 
następującę depeszę: 

ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOT_NICZEJ 
W imieniu 300.000 robotników i pracowników przemysłów metalowych 

i elektrotechnic:mych, zasyłamy Wam Towarzyszu Marszałku serdeczne, pro­
letariachie życzenia :; okazji pou·ofonia na stanowisko mini5tra obron,r. na.. 
rodou:ej. - My, pracownicy przemysłów metalowych i elektrotechnicmych ~i~szy. 
my 1ię, że na czele Odrodzonego Wojska polskiego stanął syn polsk1e1 kła 
sy robotniczej - syn W ars:awy. Stanął dowódca wypróbowany w walktich 
:; kontnewolucjq i interwencją imperialistów w okresie Wielkiej Rewolu. 
cji Październikowej i wojny domorcej - zwycięski wódz w u'fllce 21 n.aja:­
dem barbarzyiiskich hord hitlerowskich. 

ROK O (V) U)Dż, SRODA 9 LISTOPADA 1949 ROKU Nr 308 (1233) 

S~jm wita Marszałka Rokosowskiego I Pod Was:ym bezpośrednim dowództwem armie naszego wielkiego so. 
jusznika, przy boku których tcalc::ylo Odrodzone Wojsko Polslcie, wy:wolily 
wielki szmat ziemi nas;;ego kraju. 

Cale Was:e życie jest przykładem oddania sprau:ie klasy robotniczej, 
•prau:ic narodu polskiego, sprau·ie wyzwolenia klasy robotniczej na całym 
śu;iecie. Wzruszające owacje całej Izby na cześć wie I kiego Polaka 

Jestesmv dumni Tou:arzyuu l\larszałku, że tak doświadczonego wod;;a 

ucznia sławnej szkoły stalinowskiej „ wspaniałego pogromcy wojsk hitlerowskich ma nasze odrodzone Wojsko Polskie - wod:a ze s:kol,r. stalinowskież, 
Niech żyje polsko • rcdzieckie braterstwo bro11i! 
Niech iyje J1arszalek Polski Rokosowski! 
J\'icch żyje najwyis:::y :1cierzch11ik sił zbrojnych tow. Bolesław Bierut! na 69 posiedzeniu Sejmu . Ustawodawczego w dniu 8 listopada rb 

WARSZAWA (PAP). - W NIEZWYKLE UROCZYSTYM 
NASTROJU ROZPOCZĘŁO SIĘ 69 POSIEDZENIE SEJMU 
USTAWODAWCZEGO R. P. W DNIU 8 LISTOPADA r.b. 

Już na długo przed otwarciem posiedzenia wypełniły się 
ławy poselskie, loże prasy krajowej i zagranicznej, jak również 
~aleria dla publiczności, 

Na posiedzenie przybył rząd in corpore - z premierem 
, ~yrankiewiczem i wicepremierami - Mincem i Korzyckim na 
czele. 

W loży dyplomatycznej zajął miejsce ambasador ZSRR -
Lebiediew oraz ambasadorowie i posłowie krajów demokracji 
ludowej. 

W chwili, gdy r.iarszałek Kowalski otwierał posiedzenie, na 
salę obrad prz;vbył Prezydent Rzeczypospolitej Bolesław Bierut 
w towarzystwie Marszałków Polski ....;... Rokosowskiego i Ży· 
mierskiego. Izba zgotowała przybyłym długotrwałą, serdeczną 
owację. Posłowie, sto;ąc, burzą oklasków witali Prezydenta 
Bolesława Bieruta, Marszałka Rokosowskiego, boh'l.t~r.1 spod 
Stalingradu, Kurska i Szczecina - oraz Marszałka Żymierskie­
go, zasłużonego organizatora Wojska Polskiego. 

Głos zabrał marszałek Sejmu, 
Władysław Kowalski: 

„,Vitam serdecznie, przybyłego 
na dzisiejsze obiady Sejmu, Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, ob. 
Bolesława Bieruta. 

Witam również serdecznie, o­
becnego na sal1 obrad Sejmu 
Ustawodawczego, znakomitego 
nas1ego rodaka, świetnego dowód 
cę zwycięskiej Armil Czerwonej, 
& obecnie Marszałka Polski i mi· 
nistra obrony narodowej Rze­
czypospolitej Polskiej - ob. Ro­
kosowskiego. 

Pnwrót tego do Potskl umołłl· 
wiony został dztęki wspanlalo-
'-Yślnej, szczerej życzliwości 
nądu rad:l!lieckiego dla na-

Związku Zaw. Górników, poseł Czer­
wiński !PZPR).-

Szczególnie żywo i serdecznie okla 
skiwali i: osłowie ustęp przemówienia 
rosła C1erwińskiego, poświęcony 
Marszałkowi Rckosowskiemu, synowi 
proletariatu wurszawskiego i wspa­
niałemu zwycięzcy na szlaku Stalin­
grad - Berlin. 

l\Iarszałek Sejmu proponuje uzupeł 
nienie porządku dziennego posiedze­
nia pierwszym czytaniem. złożonego 
p1zez Radę Państwa, projek tu ustawy 
konstytucyjnej o zmianie ustawy 
konstytucyjnej z dnia 19 lutego 1947 
roku. 

Po zastosowaniu skróconego postę­
pcwania form;:ilnego, Izba w trzech 
C'Zytuniach uchwaliła, kwalifikowaną 
większośc;ia głosów, ustawę konstytu 
cyjną o zmianie ustawy konsty tucyj· 
nej z dnia 19 lutego 1947 r. 

W zwia:'ku z wnioskiem Rady Pań 
stwa w ~prawie uzupełnienia składu 
Rady Państwa, marszałek Sejmu pro­
ponuje uzupełnienie porządku no· 
wym punktem. 

Wniosek Rady Państwa 
\.\.'niosek Rady Państwa brzmi, jak 

klub sprawozdawców parlamen­
tarnych. 

W lokalu klubu zgromadzili się 
redaktorzy naczelni pism i agencji 
stołecznych z redaktorem „Trybu­
ny Ludu", członkiem KC PZPR -
tow. Kasmanem na czele oraz 
wszy scy niemal członkowie klubu. 

Obecni byli również warszaw­
scy korespondenci TASS-a, „Praw 
dy " i ;,Izwiestii". 

następuje: O godz. 13 do'lokalu klubu przy 
„s~jm Ustawodawczy raczy b y li Marszałek Sejmu Kowalski, 

uzupełnić skład Rady Państwa premier Cyrankiewicz, Marszałko· przez powołanie na jej członka • 
ob. Michała Żymierskiego, Mar- w i e Polski Rokosowski i Żymier­
szałka Polski" , ski, którym towarzyszyli gen. Wą-

J:>:ba wyraziłil zgodę na uzupełnie- growsld, członek KC PZPR tow. 
nie porządku dziennego i w głosowa. Albrecht i zastępca członka KC -
du . jednomyślnie uzupełniła skład I tow. Staszewski. 
Rady Pań stwa, przez powołanie na , . . . 
jej człorka ob. Michała Żymierskie- Gosc1 powitał serdecznie prze-
go, Marszałka Polski. I wodniczący klubu sprawozdawców 

Zar:::qd Glóicny Zw. Zaw. 111etalou·ców 

KATOWICE (PAP). - Pracom1icy naukowi i administracyjni oraz stu­
denci Politechniki Slą~kiej w Gliwicach wysłali do minhtra obro11y naro. 
dowej, l\1ar:;załka Polski Konstantego Rokosowskiego depeszę treści nastę­
pującej: . 

, Zgromadzeni na uroc;;ystej akademii z okazji 32 rocmi;y Wielkie! 
Socjalist.ycznej Reicolucji Paźd:ierniltowej, studenci, pracownicy naukowi 
i administracyjni Politechniki śląskiej w Gliwicach, ślą W am, Marszałku 
Pols:.i, serclec:::ne życ:e:iia ottocnej pracy dla clobra Woiska Polski Ludo. 
u·ej, w ol•resie nas: ego marszu kii socillli:moid." 

Orpeszę z upoważnienia zebranych podpisał rektor Politechniki ślęskiej 
prof. inż. Kuczewski. 

* • * 
DalsŻe depesze wnaJące z entuzjazmem mianowanie Marszałka 

Rokosowskiego ministrem obrony narodowej Rzeczypospolitej Pol­
skiej napływają od robotników całego kraju. M. in. depesze nadc!!łali: 
Wojewódzka Rada Narodowa w Olsztynie, robotnicy z Rejowca i Za­
mościa, pracownicy Polskkh Zakładów Zbożowych i związkowcy • 
energetycy. ' •.... „ ..... „ •.••. „„ ••• „„ •. „ ..................... „„.„ ....................... „„„.„ • .__„„.„„„.„„ 

Robotnicy brytyjscy żądają wycofania 
Sejm spontaniczną owacją dal wy- parlamentarnych red. Rawicz, pod 

raz sweqo ~znan_ia dla zasług_ Mar. kreślając wagę, jaką przywiązują 
s~alka Żym1ersk1~go w orgamzowa- dziennikarze polscy do spotkania Londyn (PAP). „Daily Workcr" do I r ykanom, lecz przeciwko Wall "'! 
mu ·wojska Polskiego, nosi, że dn:a 5 listopada z inicjaty- S treet". 

Po k rótkiej przerwie Sejm przystą z bohater.em walk z fasz:yzmem - wy parti: komunistycznej odbyła się Niezależny labourzysta Le5tem 

wojskowych oddziałów USA z Anglii, 

pil do nc>stępnych punktów porządku Marszałkrnm Rokosowskim. na ulicach Warrington demonstracja Hutchin son. przemaw!ając w B·)lton 
dziennego i w pier~vszy~ czyta;ii~ Marszałek Rokosowski podzię- pr zeciwko jstnieniu w okolicach a- (hrabstwo w Lancashire) wzyw3ł do 
odesłał do odJ?ow1,edmch korn1si1 kowal serdecznie za gorące przvję merykańsk'.ej bazy lotn iczej. położenia k resu obecnej polityce rzą 
5 rządowych proiektow ustaw: . , , , . d • " · . Uczestnicy demonstracji domaga!: du labourzystowsk:ego, którą sch a-

o ratyfikacji konwencji, doty- CJc •• po CZJ m ~osci~ po e3mowani się zllkwidowania tej bazy i wyco- rakteryzował jako „samobójstwo .r.;,, 
czącej . światowej organizacji me- h):h przez dziennikarzy lampką fania amerykańskich oddziałów woj rodowe''. Hutchinson s twierdził, że 
teorologicznej, o zmianach w bud wma. skowych z Angli;. Anglia powinna w yrzec s ię swych 
żecie na rok 1949, o żegludze 1 Sk • • F o demonstracj: odbył się wjec, sojlłszów wojskowych i zapropono-
splawie na śródladowych dro· romne. przy3ęcie ~płynęło, w I na którym przemawiał komunista wać rz:ądow.:. am~rykar.5kiemu ewa~ 
gach wodnych, o ochronie prze- na?twycza3 serdeczneJ 'l bezposre- Leo Mac Gree, który oświadczył: - kuację wojsk amerykańskich z An­
ciwpożarowef 1 jej organizacji clniej atmosferze. .. Występujemy nie przeciwko Arne- gli. · 
oraz o dokonywaniu zmian po· 
dliału adruinlstracyj!lego · Pań-
st wa. 

rodu polskiego. Wychowany w 
h~at tlej, a zarazem wspaniałe}, 
'ta.llnowskiej szkole, wraca Mar. 
szałek Konstanty Rokosowskf do 
Polski, aby jl!j służyć swoim 
wielkim wojskowvm doświad-

Izba wyraziła zgodę na propozycję 
marszałka Sejmu, który udzielił z ko 
lei glos!1 prezesowi Rady Ministrów 
- Józefowi Cyrankiewiczowi dla u­
zasadnienia, złożonego przez Radę 

~;f:!ra projektu us tawy konstytu- Marszałek Rokosowski 
Gdy premier Cyrankiewicz gorąco odwiedził klub 

Proces Milica Petrovica 
czeniem" · 

wita, w imienia rządu, powrót Mar· sprawozdawców 
s7ałka Re.kosowskiego do Polski, w parlamentarnych 
której objął odpowiedzialne stanowi-
skc> ministra obrony narodowej _ Po zakończeniu posiedzenia 
wybucha znów ogromny entuzjazm. l\farszałek Rokosowski odwiedził 

zdemaskował szpiegowską działalność 
prowokatorów titowskich w Polsce 

Niemal po każdym zdaniu przemó­
wieni:l powitalnego marszałka Ko­
walskiego, Izba wybucha burzą nie-

~~k~~~Ji~~st~f ~a~~aj~ pg0::~~~ieu;~~~ Utworzenie Izby Handlu Zanraniczneno 
cia clla bohatera i zwycięzcy armi i S S 
hitlerowskich, a ohecme Marszałka W ó;mym punkcie porządku d:i:ien· tegoroc:i:ne stanowić będą ponad 115 

-~~~~~~~-~-

Katowice CP AP). ,,P roces Miiica 
P etrovica odslon:ł w sposób jamy i 
dobitny jeden z fragmentów zbrod­
niczej działalnośc: prowadzonej od 
szeregu lat planowo i systema~ycz'l:e 
na terytorium n aszego p::.tń~twa 
przez agentów t itowskiej 'centn1li 
szp:egostwa, prowokacji i dy\venj.:." 
- pow'.edział dziś w swojej 1wnvie 
przed Rejonowym Sądem Wojsko­
wym w Katowicach oskarżyciel pu­
bliczny, mjr. Henryk Ligięza. 0 1.lMń 
ca Petrovka vYyraził przeko.ianie, 
że kl:cnt jego był tylko narzędziem 
zmuszonym do współpracy pr zez sy­
::tem terroru Tita ~ Rankovica. 

zdradzieckich m etod i środków :ma 
się klika Ltowska w swej wr•)J!ej 
działalności, skierowanej · prz•"fr.vko 
najży•votniejszym :n teresom nasze­
go państwa ludowego. 

Reżim gestapowsko _ tit owski 
przekształcił titowsko-rankovi­
czowską partię i aparat rządo­
w y w wylęgarnię szpiegów, pro 
woka.torów i dywcrsa.ntów mię­
dzynarodowych. Szpiedzy Ranko 
Yica wypełniają ws;i;ęclzie •1ajnik 
czemniejsze polecenia podżega­
czy wojennych, usilu.Jących 
wtrącić świat w nową otchłań 
grabieŻ<:zych wojen. 

Przestępcza działalność Mil!.ca Pe 
trovica nabiera wlaśnie w ~wietle 
tych nauk, płynących z procesu Raj­
ka, wyrazistości i właściwych b<J.rw. 

Zamaskowany szpieg 
Jak:e zadania m:ał oficjalnie spel 

niać w Polsce oskarżony? Przy1c­
chał do naszego kraju rzekomo po 
to, by w ramach istniejących pcd­
ówczas umów między Pols~a a .l~~ 
goslawią odbierać polskie szyny, pol 
ski sprzęt kolejowy, polsk:e częśc! ma 
szyn dl a swego kraju. Pod tą p1·zy­
krywką wykonywał zlecenia, ~akie 
mają setk: rzekomych przedst&Wic:ie 
li jugosłowiańskich w różnych kn;­
jach. Faktycznie w Polsce uprawiał 
szpiegostwo, prowadził akcję dnvt'r 
syjną przeciwko Polsce Ludowei f 
jej rządowi, którego gościnności t:.k 
haniebnie i nik czemnie nadużył. 

Polski i ministra obrony narodowej. nego Izba przyjęła sprawozdanie proc. w stosunku do obrotów 1938 r., 
Marszałek Kowalski podaje nas tęp Koinisji :\lorskiej i Handlu Zagra- w przeliczeniu zaś na głowę rniesz­

nie d0 wiadomości Izby treść listu, nicznego, zatwierdzając deki-et o tt· kańca - 167 proc. 
jakf otrzymał od prezesa Rady Mini- tworzeniu Polskiej Izby Ha ndlu Za· W dyskusji zabiera głos poseł "V\' i­
strow w sprawie odwołania ob. Mi- granicznego. Referował tow. J>OSeł Janowski (SL), kt ór y ilust r uje spa­
chała Żymierskiego, Marszałka Pol- Dą,br()wic:i: (PZPR). elek obrotów handlu zagranicznego 
s~i,_ na własną prośbę ze s tanowiska Poseł s prawozdawca przedstawia o.gromnej większości pa_ń~tw .kapita­

m1mstra obrony narodowej i r ówno- potrzebę powołania do życia Izby, n a hs~ycznych. W roku b1ezącym spa­
cześnie mianowania ministrem obro- tle rosnących obrotów handlu zag ra· daJą ?br~!Y han~~owe US~ , _K~nady, 
ny nar odowej ob. Kon!!tantego Roko- nicznego Polski Ludowej. Obroty te Sz~'aJcaru~ ~elg.11, Sz:wecJ1 1 1:-inych 
sowskiego --:- Marszałka Polski. wynosiły w 1946 r. _ 269 miln. do- pa~stw kap1tahstycznych. E ksport 

W lmif.niu klubów poselskich PZPR, larów, w r oku 19!7 _ 557 miln. do- USA spadł w 1948 r. o 19 proc. 

Prokurator powiedział, że wyjaś­
nienia oskarżonego Milica Petruvica 
oraz zezn ania świadków, jak r0,~·­
n:eż całokształt materiału z p rzewo­
du sądowego nie tylko pot wiet'd~;ły 
w całej rozciągłości akt oskarż\?aia. 
lecz co więcej, wyjawiły jakicn to, 

Naród polski, w świetle nauk ply­
nących z procesu zbrodn:arza Rajka, 
widzi dziś haniebną drogę zlrady 
i zaprzaństwa kliki Tito .:. jej rze­
czywistą rolę szturmówki anJlo • 
amerykańskich : mperialist0w. 

Sl, PSL, SD, SP i klubu Społ.-Kato- larów, a w r oku 1948 - 1.037 milo. J ako przedstawiciel Stronnictwa 
Jicldego głos zabiera przewodniczący dolarów. Przewiduje się że obroty Ludowego, mówra stwierdza z obu-••llilllliil•--------1111.ilml. ___________ , ____ .;, r zeniem, że w okresie. kiedy w wic-

Orły wracają do swych gniazd 
przez szklany pułap sejmowej sali Z a równo generał Świerczewski Jak 
. obrad sączy się blade światło je- .Marszałek Rokosowskł w innym 

!>lennego dnia, rozdzierane raz po ra:i: znaleźli się położeniu. Dzięki temu, że 
błysktem filmowych reflektorów bastionem wolności na ś"· iecie stal 
~kupi~ne. i wzruszone twarze posló1; się Związek Radziecki :- polscy re­
J całeJ. hcz~ie zebranej publiczności wolucjoniści mogli stać się dowódca­
zwracaJą. się vr jednym kierunku: mi wojsk niosących wolność swej oj· 
tam gdzie w loiy, obok Prezydenta czyźnie. Więcej - mogą utrwalać 
Jł. P. Bolesława. Bieruta i Marszał- odniesione zwycięstwo w pokojowej 
ka Michała. Zymierskiego usiadł pracy swego narodu i jak orły wra­
nowomlanowany Marszałek Pol~ki i cają do s wych gniazd - tak wrócił 
minister obrony narodowej, Konstan do swej ojczyzny Konstanty Roko-
1.y Rokosowski. sowski. 

Grzmotem oklasków· powitali ze-
br ani pojawienie się n a sali seJ'mo- Bo nie ma człowieka, ktc;'iry byłby 

• i\ bardziej powołany do obrony na· 
WeJ Iarszałka Rokosowskiego - 1'1- szych granic, do dowodzenia Woj-
gendarnego zwycięzcy spod Stalin. skiem Polski budującego się socja­
gr adu i wyzwoliciela Warszawy, Lu. !izmu, niż ten syn polskiej klasy ro. 
blina, Gdańska, Gdyni, Szcze<'ina„. botniczej, kamieniarz warszawski i 

A teraz wszystkie oczy wpatrzone żołnierz Rewolucji Październikowej, 
Eł w niego z radosną wiarą. Szeroka który wszystkie swe siły oddał spra­
błękltną wstęgą „ Virtuti Militari" "·ie ludu pracującego i którego imię 
p r zepasuje mundur. Ponad liczny mi · ' dl d · 
orderami dwie niewielkie złote Jest grozną przestrogą a po zega-

czy wojennych. 1wiazdki oznaczają, że Kon:itant:v 
Rokosowski został dwukrotnie n~- W pewnych rękach spoczęło do­
grodzony tytułem „Bohatera Związ· n·ództwo Wojska Polskiego, strzegą­
ku Radzieclriego"- cego bezpieczeństwa P olski Ludowej 

Dzięki przyjaźni Polski i ZSRR _ i naszych gra nic na Odrze i ~ysie. 
wraca dziś ten znakomity dowódca Więc z radosną ufnością zwraca­
do Polski, aby jej służyć wielkim do· ją się wszystkie oczy na Marszałka 
świadczeniem. .Mieliśmy i dawniej Roko~owskiego - wielkiego rodaka 
bohateró'v t akich, jak : KoQciu~zko, i znakomitego dowódcę s~alinowskie 
lłem, Dąbrowski, którzy sławę pol- go, kt óry walczył na czele oddziałow 
skiej walki o wolność nieśli daleko kraju zwycięskiego socja lizmu 
po świecie. Do końca jednak bylo ich „o wolność naszą i waszą" i który 
losem nieść tę wolność po całej zie- 1jest ~rwym symbolem wielkiej, 
111i - tylko ojczyźnie swojej wrócić wiecznej i twórczej przyjaźni mię· 
„..olaoici nie moi:li.„ . dZY Zwiazkiem Radzieckim i Polska. 

I 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) iu krajach 1ianuje głód, minister rol­
nictwa USA zalecił niedawno ame-
1·ykańskim rolnikom zmniejszenie za­
siewów pszenicy o 17 proc. 

Równolegle z kryzysem, k tóry w 
USA dotyka również i rolnictwo -
rośnie produkcja Zwią:i:ku Radziec· 
kiego i krajów demokracji ludowej 
or a z udział tych państw w handl°u 
za;uanicznym. 

Związek Radziecki wkroczył w 33 rok nowej ery 
- ery Wielkiej · Październikowej Rewolucji Socjalistycznej · 

Dekret zatwierdzono w głosowaniu 
jednomyślnie. 

Następnie Izba jednogłośnie przyj­
muje wniosek tow. posła Rustec:c.~go 
(PZPR) - sprawozdawcy komisji 
finansowo-skarbowej o zatwierdze­
nie dekretu o uregulowaniu niekt1i­
rych zobowiązań przedsiębiorstw go­
s podarki uspołecznionej i instytucj i 
tmblicznych. 

ll~OSKWA (_PAi:') - W c~łym l mok ratycznej i Mongolskiej Re;n1bl: r Z~iązek Radziecki wkroczył w 
Z:"'1ą~ku Radz1ec~1m ~dbyly się w I ki Ludowej. · obok haseł pozdrnwla- r 33-ci rok no" ej ery - ery Wielkiej 
niedziel~ olbrzym1.e mani~est~cje, p_od jących Niemiecką Republi~ę ::>emo- Październikowej Hcwolncji Socjali· 
czas ktorych narod r adz1eck1 raz Je· kratyczną widniały portrety W'.lllel stycznej. · 
szcze zadokumentował zdecydowaną ma Piecka i Otto Grotewohla. O so ----------------
wolę obrony pokoju światowego, l:darności radzieckich mas pra~;.i1ą- j{ 
s wo1 potężny entuzjazm twó1·czy i cych z proletariatem zachodu ś·-N"i.id Prezydent LSR 
głęboką wiarę w ~siągnięcie wielkie· czyly portrety przywódców pa:·tii Cl t G 

11 
Id 

go celu - komunizmu. komun:stycznych i robotnkzyc:h: emen o wa -"· * * Thoreza, T ogliatti<ego, Wiliama ro-
W MOSKWIE przeszło milion osób stera. Dolores I barrur:, Harry Pcl!i­

uczestniczyło w świątecznej manif':l- ta i innych; 
Ochrona Zdrowia r,tacji na Placu Czerwonym, która W LENIXGRADZIE ·odbyła się 

do Prezydenta RP 

Bolesłi wa Bieruta 
Warszawa. (PAP). Prezydent R. P. 

Po!eł Władysław Kurkiewicz (SL ) stała pod znakiem triumfu leninow.- wielka defilada okrętów marynarki 
w imieniu komis.ii zdrowia referuje sko-stalinowskiej ideologii internacjo wojennej. Na P lacu Pałacowym od­
dekret Rządu Rzeczypospolitej z dn. nalizmu proletariackiego oraz niero· był się t radycyjny pochód światecz­
~7 l ipca r b. o zmianie dekretu z dnia zerwalnej łączności sukcesów budow- ny z udziałem przeszło 730 t~;sięcy Bolesław Bierut ot.rzymał od p~·ezy-
16 kwietnia 1946 r. o zwnlczanin nictwa komunizmu w ZSRR z osiąg- mieszkańców miasta. denta Czechosłowacji, Kle:-ncnta 
chorób wenerycznych. nięciami międzynarodowego r:.ichu W KIJOWIE, pomimo chłodnej Gotwalda nast~pującą depeszę: 

Zmiany dekretu polegają m. in. komun'.stycz:nego i robotnicze~o. pogod~·. ponad 300 tysięcy osób wzię ,,Za życzenia przestane ludowi cze 
na zobowiązaniu osób dotkniętycil Nad kolumnami defilufocych oby- ło udział w pochodzie świątecznym. 
I b d d · d 'd chosłowackicmu i nm:e z okazji 31 c 1oro ą. o po awama o wiadomo- i"t"ateli :\foskwy w1 nialy portrety O radorn~·cb. wielusettysiec 3•1yi::h 

ści lekarza źródła choroby i na w1iro Prezydenta J{zeczy po5politej Pol skiej manifestac,jach donoszą z l\HŃSK A, rocznicy powstan:a naszej Re;wbll­
wadzeniu obowiązku kontrolnych ba- Bolesława Bieruta i premiera J ózel'a WI LNA, RYGI, B.\l{ U, KISZYNJE- k;, proszę przyjąć, Panie Prezyd:=n­
dań dla osób ehorych. Cy rankiewicza oraz portrety wc;zyst- WA. TASZKIENTU. AŁ;'\1A ·AT1' cie, moje najserdeczniejsze podrię-

Sprawozdawca podkreśla , że l\lini- kich czołow~·ch przedstawicieli pai1- i innych miast ZSRR. kowania i życzcn: a szczęścia osobi-
~terstwo Zdrowia postawiło . sobie t,a stwa. rządu oraz partii robotniczych W boh. aters""i111 STALI:"\. "GR.ADZ·IE 

l „ d k ·· 1 d · " "- - slego oraz sukcesów i dalszego roz-cel całkowile zlikwidowanie choró[J \ra.iow emo -raCJ I u oweJ. przez. plac Poleglych Bojowników 
wenerycznych w Polsce w okresie l\Ianifestowano też sen.leczne U(:ZU przcciągnęlo ponad l30 tysic;cy mie- kwitu dla bratniego narodu polskie-, 
planu 6-letniego. l cia dla narodu chiliskiego, nios~!C w szk a liców miasta. go. 

Izba jednomyślnie zatwierdziła de- pochodzle portrety l\lao-Tse-'funga i Równie radośnie pow:tano 32 rvc.z 
kret. Na tym 69 posied:u>n;„ Seinm innych przywódców Chin Ludowych, nicę Października na WSI RADZIEC 
zostało zakończone. jak również dla Korei LudoW\>-'De- KIEJ. 

l\lement Gottwald 
Prezydent RepubLlti 

Czechosłowackia.L 

I 



Str. 2 

Premier Rządu wita Marszałka Rokosowskiego 
na 69 posiedżeniu Sejmu Ustawodawczego 

Referat tow. J. Cyrankiewicza o liczebnym składzie Rady Państwa 
Przedkładam Wysokiej Izbie pro­

jekt zmiany ustawy konstytucyjnef 
z dnia 19 lutego 1947 r„ uchwalony 
do wniesienia na Sejm na wspólnym 
posiedzeniu Rady Państwa i Rady 
Ministrów w dniu 6 listopada 1949 
roku. 

Proponowana zmiana dotyczy art. 
15 ust. 3 ustawy konstytucyjnej z 
dnia 19 lutego 1947 r., który dotych­
czas ma brzmienie następujące: 

„N a jednomyślny wniosek Rady 
Państwa Sejm może uzupełnić jej 
skład przez powołanie dalszych człon 
ków Rady Państwa w licżbie co naj­
wyżej trzech". 

„Na jednomyślny wniosek Rady I czele tego organu stoi Prezydent 
Państwa Sejm może uzupełnić jej Rzeczypospolitej. Wskutek tego jest 
skład przez powołanie dalszych człon rzeczą słuszną zniesienie przepi;;u 
ków Rady Państwa", a więc bez og1·aniczającego skład liczbowy Ra· 
zwrotu „,„ liczbie co najwyżej dy Państwa, biorąc w dodatku pod 
trzech". Dotychczasowe bowiem o- uwagę, że kaT.dor!\zowy wniosek o 
graniczenie składu liczbowego Rady uzupełnienie jej składu wymaga jed­
Państwa stało się niewspółmierne ·t•omyślnej zgody całej Rady Pa1i­
z rolą i samoistną wagą, jaka przy- stwa i uchwały Sejmu. 
pada temu ciału w układzie najwyż­
szych organów Rzeczypospolitej Pol­
okiej. 

Rada Państwa, jakkolwiek w 
skład jej wchodzi prezydium Sejmu, 
jest w swojej kolegialności ciałem 
szerszym i posiadającym szczególne 
kompetencje w układzie najwyższych 

Zamiast tego proponuje się, 
ustęp ten brzmiał następująco: 

aby władz państwowych. Wypływa to 
I przede wszystkim z faktu, że na 

I tak, w obecnym wypadku chodzi, 
jak wiadomo, o jednomyślny wnio­
sek Rady Pa11stwa w sprawie wybo­
ru do Rady Pal1stwa zaslużonego w 
tworzeniu naszeg-o ·wojska :\Iar~zał­
ka Polski, Mkhała Żymierskiego, 
który przez 5 lat kierował pracą od­
rodzoneg-o Wojska Polskiego, a obec­
nie stoi przed nowymi zadaniami, 

zleconymi mu przez obywatela Pre­
zydenta. 

Jeszcze jedno chciałbym powie­
dzieć w imieniu rządu, do którego 
wszedł Marszałek Rokosowski. 

Dawn:ej ludzie walki o postęp, 
najlepsi żołn:erze, którzy sławę pol 
skiego oręża, sławę polskiej walki o 
wolność nieśli daleko po świecie, tó­
cy jak Kościuszko, Dąbrowski. B<?m 
i :nni - nie mogli \VTacać do "Polski. 

W Polsce Ludowej ludzie hicy, 
jak nieodżałowanej pamięcj generał 
Walter-Swlerczewski, jal( Konstan­
ty Rokosowski, dzięki temu, 7.e i~t­
nieje Zwiazek Radziecki - bastion 
wolności ·wszystkich narodów -
mogli powró cić. 

Nr 3lJO 

-----· -- -----

Grecka marka 

Proces Milica Petrovie a 
zdemaskował szpiegowską 

prowokatorów titowskich 
działalność 
w Polsce 

Dziś wraca do nas warszawski ro­
bociarz - zwycięzca spod Stalinora­
du - aby utrwalać bezpieczel1stwo 
pokojowej pracy swej ojczyzny. 

z radością witamy Marszałka no- (Na. ost_atnirn p~s~edzeniu Gi;~~ra!ncgo ~gromadzenia ONZ - .delegat 
kosowskiego w rządzie. / ang1.elsk1. l\lac . Neil „dowodził , ze ~r~.c1a jest suwerennym panstwem, 
(Długotrwale oklaski). gdyz posiada „własną markę poczto11 ą ) 

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
Swą przestępczą d'lla.łah1ość oskar 

tony rozwijał w przemysłowym s<:r­
cu naszego kraju - na Sląskn, w 
tej kuźnicy pokojowej I twórczej 
pracy naszego narodu. 

zawał sylwetki informatoró·n Pe:ro­
vica, których zaangażował do pr::icy 
w wywiadzie jugosłO\viańskim. Ru­
kavina, Saic:c. Pctrov:c i inni S7.pie 
dzy werbowali sanatorów, biało­
gwardzistów i innych wyrzutków, 
w celu uzyskania materiałów s~ano­
wiących tajemnicę państwową. 'l'a 
cała szpiegowska robota wykonywa. 
na była dla amerykańskiego i angiel 
skiego wywiadu i miała przygoto­
wać grunt dla organizowania zbrod 
nicz;vch aJ.tów sahotażu i dywersji. 

żądając dla oskarżonego Petrovica 
sprawiedJ:wej : surowej kary, prc­
kura tor oświadczył: 

w rocznicę rew~lucji niemieckiej 1918 roku 
„Kładąc kres zbrodniczej dzi~ 

lalności titowskich szpiegów, pro Demokracja niemiecka realizuje hasła sprzed trzech dziesięcioleci 
Jak potwie~·dza obecny proces, r.a 

sze śląskie kopalnie, huty ! fabryld 
są szczególnie narażone na zbrodnj­
czą działalność szp:egów, sabotaży­
stów i dywersantów. 

Prokurator Ligięza omówił szl'ze­
gółowo występną działalność QSkar­
żonego Petrovica stw:erdzaj :;ie, Ż1" 
działał on wśród elementów reakcyj­
nych oraz chwiejnych i nieodpow:e­
dzialnych jednostek. Za po~rednic­
twem ludii chwiejnych, nieodpow:e­
dz.:alriych lub zgoła nam ·progi-::h, 
wydostał plany maszyn, wyka7.y p~o 
dukcyjne, materiały : cyfry produk­
cji hutniczej. węglowej i cemP.nto­
wej, oraz informacje o ekspori:-ie i 
transporcie. 

Wykorzystując karygodny brak 
czujności, naiwność i lekkomyśl 
no.se niektórych pracowników 
Petrovie oprowadzał po tere­
nach zakazanych urzędnll•ó1; 
ambasady jugosłowiańsltiej, 
przedstawiając ich - tych dyplo 
matów - szpiegów titl>wski.ch -
jako dnżynierów - fachowców, 
wydelegowanych rzekomo w 
związku z wykonaniem umów. 

Rzecznik oskarżenia scharait'!e:y-

Na marginesie 

Historia 

Trzeba wzmóc 
czuiność! 

wokatorów i dywersantów - Dnia s listopada 1918 roku - k'.r.- I 
czynimy to we wspólnym inte- rownictwo Zw:ązku Sp.:irt'lk:iw 
resie narodów Polski I Jugosła- ców i aktyw nielegalnej berUll;;!dej 
'1-Vii, czynimy to w interesie o- Rady Robotniczej i Zotn:..,:·;;Kie,i 
brony pokoju, drmokracji i i.o- podjęły decyzję rozpoczęcia ran· 
cjalizmu". kiem 9 listopada strajku gcncrałne­

Oskarżony Pctrbv:c ośw'.adcz:yl w go. Celem akcj: było usunięcie tlyk­
ostatnim słowie, że wyjeżdżając do tatury wojskowej, obalenie rząou, 
Polski, n:e wiedział. iż dyplomaci ti natychmiastowe zawarcie p?koju i 
towscy będą go wyk'lrzystywać dla proklamacja soejalistycz.ne.i rcpu­
prowadzenia akcji szp'.egowskicj. bliki. W K:Jon!i. Monachium. Bnrn­
„Nasi dyplomaci z ambasady w Wer świku, Hamburgu, Kolonii, Bremie, 

W mechan:źmie wrogie; na.szemll" szawie - powiedział m. in„ Petrv- Magdeburgu, Halle, Dreźnie, LilJ~·ku 
państwu i narodowi działalności, 0 - vie - n:e mieli na celu dobra na- od kilku dni władza spoczywał:\ w 
skarżony był nastawiony na wy:zą- rodów Jugosław'.i, ale tylko własne 1·ękach robotników, żołnierzy i ma-
dzanie szkód naszej gos::>ojarce na- kariery i stanowiska". rynarzy, w rękach Rad Robotni-
rodowej , na zahamowan:e wylrnn;:i- czycb i żołnierskich domagaj.i,i:ych nia nas?.ych planów gospodarczych, . Wygłaszając o.stat.nie słowo, ,1~kar . . . 
osłabienie na'<zego potenCJ'lb obron zony plakaL . się zaprzestania WOJny. 
nego. Wyrok ogl.oszony zosta111e. dnia 9 „Rankiem dn. 9 l:stopada nie1.li-

T t . "„il. P t . bm. w godzmach popoludmowvch. czone szeregi demonstrując·rr!:l n -
o ez proces "' ica c ro,'lca. ma I botników i żoln:erzy ciągnęiy w kic 

srozególną w:vmnwę dla klac;y robot · ś · l\'l I . . S f . . k' , runku środmie cia„„ aszcrowa ca 
lll<:zej Polski. • ze n1em1eC le/ ły Berlin robotniczy, głodu,iąl"Y, 

Proces ten wskazuje, że lstnle I . . . d I . ZSRR pragnący pokoju„. Policja została 
je paląca potrzeba. uwielokrot- m1s11 YP omatyczne1 w r?zb~ojona. Bramy kos~ar. otwarły 
nienla czujności każdegG uczci- · b d się, zołnlerze przyłączyli su; tl:> de-

wego robotnika, technik:i, .'l·Ż~-1 mianowany am asa arem I m~s~~~t:;~~Ób opisuje tow. Wił.: 
niera, urzędnika. Wska.zuJe, ze BERLIN (PAP). - Prezydent Nie hełm Pieck pamiętne dnj rewoltJCJJ 
jak źrenicy oka należy ~tr7CC ! mieckiej Republ:ki Demokratyrwej w Niemczecl1. Walka Spartakowców 
przed Petrovicaml, Saicicami. j W:lhclm Piec~ z:nianowal z .. okaz_ji przeciwko imperializmowi ni~m.ec­
Rukavinaml, Giertowskimi, Po- 32 rocznicy W1elk1ej Rewolucw,Pr.?.- kiemu, ro'Zpoczęta prz.ez. Kar ;la 

dziernikowej szefa n:emiecki~.i m:- Liebknechta, Różę Luxem•Jurg, 
łońskimi i im podobnymi, na- sji dyplomatycznej przy rząd2ie ia- Franza Mehringa, Klarę Ze~'.{i'.l : 
szych fabryk, kopalń I hut. dz;eckim Rudolfa Appelta - nmb:i- W:lhelma Piecka - weszła w sta­

w arsenale kliki Tito sz:::7.egól:lą sadorem nadzwyczajnym i pełrio- dium bezpośredniej akcji mas lu-
rolę wymacza się dywersj: politycz- mocnym. I dowych. 

Walkę tę poprzedziły śmiałe wy­
st"pienia przywódców grupy Svar­
takowców pod hasłem „gł<lwny 
wróg znajduje się we własnym kra­
ju". Tym głównym wrogiem N'.e­

gram ten zawierał następujące t<1-
dania: 

1 rozbrojenie policji i wojska I 
uzbrojenie proletariatu, 

miec był monopol:styczny ka:):ta- 2 przejęcie władzy cywilnej i woj 
!izm i sprzymierzone z nim jun- skowej przez Rady Robotni1ze i 
kierstwo. które rozpętało w 1914 ro- żołnierskie, 
ku wojnę imper'.alistyczną. Prze- . . R i hsta usunię-
ciwko temu wrogowi wvst"r)')\Vał 3 rozwiązanie e c . ~· .1 • ~. 1 cie rz.,.du i przeJ"'Cle włauzy Karol· L:ebknecht, gdy w ;ia:;amen-1 „. "" ·,. 
cie podczas dyskusji nad kre .lvt„rni prze~ Berlinską Radę Roboti;i1. zą i 

· ,m· z·aw)lał· Ni"c'" ·p„~e- Żołnierską do czasu utworzem:i F.a-wo ie n n) 1 . • . ,,,. • • "· • N' · l · j ci w.ko temu wrogowi wyst~·nwał dy Ogolno - iem1ec ue • 

4 obalenie .vszystkich dynaslil 1 
od rębnych pailstw i utwot zenie 

jednolitej Rl'publiki Niemiecki~'. 

Pod tymi hasłami proletariat ~-

Karol L '.ebknecht, gr!y l ma.ia 1!116 
roku wy1>rowadził na ulice Berlina 
proletariat niemiecki do waH;i z 
rządem imperialistyczn)m, llo wal­
ki o natychmiastowe zawarcie poko-
ju bez aneksji. miecki rGZPOC:ll"ął rewolucję i wal-

. . czyi przez cztery przeszło mi~siace. 
W wyniku pierwszej wojny S'v'na- j r ,. . 1 r · Bte 

towc,i, w następstw:e klęski :mpe-1 \'\.a.in tocz:ł~ s ę w Ber u~1e, w 
rial izmu n:em'eckiego - a pncde m1e, Brunsw1ku i Zagłębiu Ruhry. 
wszystk!m pod wpływem W'eli::ej ! Jeszcze w kwietniu 1919 r. Bawaria 
R~\\·olucji Październ;kowcj - n '~- była Bawarską Republiką Rad. rro­
m:ecka klasa robotmcza przys~ap1- . . . . . . 1 k 
!a do obalenia k las posiadający.~h i letar1at mem1ccltt ponlosl JeC na 
ujęcia władzy we własne r~ct>. Nie- wówczas klęskę mimo, że Wlll~·zył 
m:ecka klasa robotnicza wl!:!·ocz.v!G bohatersko i ofiarnie, poniósł kl~skę, 
na d~ogę, któr~ ~vska~~ł masrm ponieważ nie było wówczas w .Siem 
pracUJącym Lemn. 1 Sl ~1<in. czcch sllnej marKslstoWsko - l".n'l-

Dn'.a 10 listopada 1918 r. pismo re nowsldej partii któraby zjednoczyła 
wolucyjnych robotników „Rote Jo'ah-1 . ' · ·1 d 
ne" („Czerwony Sztandar") orJubii- ldasę robotn1rzą 1 poprowadzi a o 
k~wał? pr~gram re_wolucji, .. orli:<-- zwycięs.kiej walki o władzę. 
w1adaJący owczesne1 sytuaci·· Frc- p 

1 . t . · k' t ł po-ro etaria mem:ec i zos a 

t b 
nej, zmierzaj:ącej do podważenia i 

O r„p. aczu i ?Słabienia Od wewn,ątrz Si~y państw "-"' I I mdowych, do przecnvstaw1en:a kra-
. . I jów demokracji ludowej w!~:k:t•m:.i 

W parl.a~rnnc1e holenderslnm I Związkowi Radzieckiemu. I w tej 
przedsta~v1c1ele. rząd~ r~z po raz nikczemnej robocie mac~:tł s·,,.,.1je 

l 
bity, ale n:e zniszczony. Komun:-s b 1 1 I • · k • styczna Partia Niemiec .przez caly Ym O Wspo nel Wa l czas istnienia Republik: Weimar-

. . sk:ej prowadziła walkę o Jedt1ość 

' 

występuJą z ządaman11 nowyeh brudne palce M.'.lic Pet:.:iv'c. 
kredytów na prowadzenie wojny M d •• • k• h 
kolonialnej w Indonezji. Z takim „ eto y tltOWS JC 

• d • k • klasy robotniczej przec:w dykta-

na rod u polskiego I ra ZieC Iego :~:~eiem~:0~~~~w~~;ę~:0~.:1~ ;ó~~: 
żądaniem wystąpił nie dawno gangsterów 
minister spraw wojskowych - . . ,. • . 
Schokking, skarżąc się na nie- 41 ~rze.wod ~ądo'"-'.Y ust:rnł rcwn:ez. 
dostatek broni, amunicji i ~on-1 • ~ 1~k1 sp~-o? tltowscy g?~~s~~rzy 
t~·ngentów ludzkich. A choc o- , 11 p10woka,?rzy z dyplo.l!a,J cznyrru"' 
ficjalne komunikaty głoszą, że ł paszpm:tam1: gwałcą{) clcmc::itarn~ 
w Indonezji wygasł już opór par j zwycza.Je m~ędzyn~~od<>Wt· •.. upr;rn;:a 
tyzantów i że Holandia osią~- li wro~ą działalnosc przeciw n~sze-

Tow. Aleksander Zawadzki o nominacji Marszałka Rokosowskiego ~~;~.przez okres hitlerowskiej dikta 

nęła porozumienie z renegatem mu, panst\v~ lu?O\~envi, przy ktorym 
Hattą, minister Scl1okking do- byl. :k'.~d) to:rnn.-.. . ,·„ .". 
magał się gwałtownie wysyłki ~skar~ony Ja~ l iego lWJ·_rz:hn~s 
nowych oddziałów wojskowych u?1ł?wah pokryJomu r.)>.~ow.,le~h· 
d IndonezJ'i. mac drukowan.e w Belgt'aazte. przy 0 

. wozone w walizkach 1:,·'.>·om:.tycz-
W. z:v1ązku z tą debatą, pr~e?: nych, prowokatorskie bros:w:-v i biu 

s~aw1c1ele Amsterdamu ~wr~cth Jetyny antyradz:cck:e ! antyp0iskie. 
się do :par.lamentu z. wmos~1em Korzystając z możliwości .,,v;•J'.n.:ine 
o ~woln:eme od słuzby WOJsko- go poruszania się po naszym kraJ:.t. 

Warszawa (PAP). Na odbywają- I Na wstępie swego przemów:en:a 
cym się w Warszawie I zjeździ~ ;;.a t-0w. Zawadzki nawiąz~ł do. ogl)szo-. . . . · I nego przez całą prasę i radio komu-
cowmkow energetyk: przewoc!.~1c0ą- n:katu 0 mianowaniu Marszał:rn Ro 
cy CRZZ - Aleksander Zaw:idzki kosowskiego Marszałkiem Polski : 
wygłosił przemóv;ienie. ministrem Obrony Narodowej 1 po-

wiedział: 

Gratulacje 
delegacji polskie i w ONZ 
dla delegacii rach:ieckiei 
białoruskiei i ukraińskiei " '.eJ ... p1er.w~ze.g? trębacz~ or- Milic Petrovie wraz z R1.1ka,·in ł za-

~1estry nue:1~kH!J,. bez ktorego, .śrniecali nim: skrzynk: -;:>) :~~ewe w LAKE SUCCESS (PAP). - Szef 
Jak dowodzili wnioskodawcy - mia:;teczkach i wsiach, ;:> ·:l~,::.?c:o:ii :e delegacji polskie.i w ONZ amb:io;:a-

„Konstanty Rokosowski. dziec 
ko proletariatu warszawskiego. 
kiedyś prosty kamieniarz, dziś 
jeden z najsławniejszych dowód 
ców Armii Czerwonej, zwycię7-
ca w wielu bojach ostatniej woj 
ny i Marszałek Związku Radzicc 
ldego, jest znowu wśród nas!" 

Po tych słowach delegaci wstają i 
długo n:emilknącymi oklaskami i o­
krzyknmi manifestują swój serdecz­
ny stosunek do Marszałka RokJsow­
skiego. 

orkiestra obejść się nie może. na swsach itp. dor Wierbłowski złożył w imieniu 
l\Iinister Schokking, bardzo Proces Milica Petrovica zdemasko delegacji polskiej szefowi delegacji 

rozgniewany. zapewnił przedsta- wał n;ezb'.cie dywersyjną szj);C'g(1•.v- radzieckiej min. \Vyszyńskiemu, clc-
wicieli m. Amsterdamu, że zdol- ską działalność agentów Tito w Po~- legacji ukraińskiej - Manullskicmn 

„Polska klasa robotn~cza i cały 
naród polski - mówi dalej tow. Za­
·wadzki, - odzyskuje jednego z naj­
lepszych swych synów. Wczoraj Mar 
szalek Związku Radzieckiego - dziś 
Marszałek Polsk:. - Czyż może być 
lepszy symbol wspólnej walki ~ 
wspólnych interesów klasy robotni­
czej narodu polsk'.ego i bratnich na­
rodów Związku Socjalistyczny;::h Re 
publik Radzieckich? 

ności muzyczne świetnego tręba- sce, uprawianą od szeregu lat, na białoruskiej - Klsielewowi gratu-
cza mogą być i będą wyzyskane G.ługo jeszcze przPd znaną u::hwał4 lacje z okazji 3i rocznicy Wielkiej 
w Indonezji .dla odgrywania po- Biura Informacyjnego Partii k·nmu-1 Październikowej Rewolucji Sucjali-
budek, alarmów itp. w oddzia- nistycznych i robotniczycn. stycznej. · 
łach wojskowych. „Zresztą -
zakończył swą odpowiedź mini­
ster - jeżeli repertuar amster­
damskiej orkiestry okaże się 
tak trudny, że drugi trębacz, za­
stępca zmobilizowanego, nie bę­
dzie mógł - mimo swej pilno­
ści - dać sobie rady, to byłoby 
najlepiej te zbyt trudne utwory 
muzyczne skreślić z repertuaru. 

Dyskusja nad sprawą amster­
damskiego trębacza trwała z gó­
rą trzy godziny i zakończyła. się 
zwycięstwem ministra. 

Nie wiemy, jakie s~ dalsze lo­
sy mistrza gry na trąbce. Być 
może, poległ od celnej kuli in­
donezyjskiego partyzanta, być 
może podzielił los setek żołnie­
rzy holenderskich, rozstrzeliwa­
nych za „niesubordynację", tj. 
za odmowę walki z patriotami 
Indonezji. Jedno jest wszakże 
pewne: ogl'omna ·większość na­
rodu holenderskiego i holender­
skich żołnierzy ma już dość 
krwawych awantur wojennych, 
potępia imperialistyczną. polity­
kę reakcyjnych ministrów i do­
maga się c;o raz kategoryczniej 
jej poniechania. B. D. 

Zakulisowe konszachty Anglosasów w ONZ 
Wystąpienie delegata Polski 

przeciwko podziałowi Libii 
W:elu naszych rodaków dopi<;)<'.> w 

płomieniu Wielkiej Rewolucji Paż­
dz!ernikowej poznało, że miejsce 
ich bojowników o wyzwolenie społe 
czne polskiej klasy robotn:czej jC:st 
w szeregach tych, którym przewo­
dzi wielka Partia Bolszewików, Par 
tia Lenina i Stalina. Wielu z n:ch 
nie doczekało się, jak wielki bojow­

LAKE SUCCESS (PAP). - Komi­
sja. Polityczna ONZ wznowiła dy­
skusję w sprawie b. kolonii wło­
skich. 

W sprawie tej zabrał głos szef de­
legacj~ polskiej, ambasador Wier­
błowski, który poddał krytyce pro­
jekt rezolucji, zgłoszonej przez pc;d­
komisję redakcyjną dla spraw ·ko­
lonii włosk:ch. 
Tow. Wierbłowski wykazał, że pro­
jekt tej rezolucji stanowi jedyn:e no 
we wydanie planu Bevin-Sforz.a­
odrzuconego na poprzedniej sesji 
Zgromadzenia Generalnego ONZ. 
Projekt podkom:sji świadczy, że Jest 
wynikiem zakulisowych przetargów, 
uprawianych przez delegatów :.;n­
glosaskich, ! zmierza do przehandlo­
wania wolności ludów b. kolonii wio 
skich. 
Polska - oświadczył tow. Wierbłow 
ski - przeciwstawia się wszelkiemu 
podziałowi Libii, który stanowiłby 

akt przemocy i utrwalenie zależno­
ści kolonialnej. 

Delegacja polska uważa, że jcd:.1-­
nie projekt rezolucji radzieckiej roz 
wiązuje w sposób słuszny i spra­
wiedliwy sprawę b. kolonii włoskich, 
zapewniając wolność ich ludom. 

Krw a we W"bory nik spra-..vy socjalizmu tow. Dzier-
.J żyńsk:, wolnej Polski Ludowej. In-

na Filipinach ni wracali. po walce o wyzw.Jlenie 
LONDYN (PAP). _ Agencja R~u- społeczne Polski poza jej granicarr.i. 

tera donosi z Manili, że w czas:e by tu paść od wrogiej kuli, jak nie­
wyborów prezydenck:ch i oar:&- odżałow~nej pamięci drugi \\'ic~ki 
mentarnych na F'.lipinach dos~ło do warsza~vtak, tow. gen. Walter Sw;er 
licznych krwawych starć w ~w'.ąz- czewslo. 
k? z wystąpieniami lud.ności prze:-! Z nich wszy~!k!c~1 .. poległyc11 :v 
ciwko ultra-proamerykanskiej po- 1 walce o wolnosc l ZYJących w slu7-
lityce. obecnych władz tego kra)u. I b:e dla w.ielki~j 'ide~, klasa roo;i;;ni­
Na połnoc od Luzonu pol:cja zaata- cza Polski moze byc dumna. 
kowala brutalnie demonstru iących To ona, polska klasa robotnicza. 
wyborców i otworzyła na. n'.:::!1 0-1 zbrojna w jasną. zwycięską :deolo­
gień. 16 osób zostało zabityc:i 7'lŚ g:ę marksizmu-leninizmu. dz!siai {0-
dziesiatki cieżko rannych. raz śmielej, coraz szybciej. coraz pe 

wniej wznosi fundainenty soC)al:z­
mu w Polsce. 

Naród polski może być więc c1u­
mny ze swojej klasy robotniczej i z 
jej awangardy PZPR, partii o długo 
letnich tradycjach walki z uciskiem 
kapitalistycznym, walki o rewolurję 
socjalistyczną w Polsce, partii 7alJar 
towanej w bojacl1 i sanacyjn~":h wię 
zieniach komunistów i lewicy sorja 
listycmej, partii, która posiada mą­
dre kierownictwo, pełne poczucie od 
powiedzialności za losy klasy, naro­
du i państwa. 

W walce tej g!nęli tysiącam: i 
dziesiątkami tysięcy najlepsi syno­
w:c klasy robotnicze.i, mord.:l\\·an: 
przez niemiecką reakcję. Tak zginęli 
Karol Liebknecht i Róża Luxem­
burg, zamordowani przez junkrów 
w dniu 15 styczn:a 1919 r., tak zgi­
nął zamordowany w Buchenwaldt:e, 
dnia 18 sierpnia 1944 r. po 11-letnim 
zamknięciu w hitlero\vskich w:ęzie­
n'.ach i obozach koncentracyjnych, 
trnest Thaelman. Tak ginęły di:e­
siątki tys:ęcy robotników - ,-e·.v ·,lu-ROBOTNICY I PRACOWNICY 

ZJEDNOCZENIA ENEIWETYCZNĘ 
GO OlrnĘGU WARSZAWSKIEGO cjonistów. 
WITAJĄ MARSZAŁKA ROitO- Re\\·olucja listopadowa l!)la r. 

SOWSKIEGO. była wielką szkołą walki kla.>•)wej 
Warszawa (PAP). Na zebrani•l ro- w N:emczech. Była szkołą wal?{i o 

jedność ruchu robotniczego przec'.w­
b?tników i pracowników Zjednocze ko .:mperializmowi niemieckk:nu, 
ma Energetycznego okręgu war;?:aw przeciwko zdradzie i sprzedajności 
skiego zebrani pow: tali serd~czn~e . pra.wicy socjal - demokratyczne.1, 
nominację Marszałka Polski Kon-1 walki o rewolucyjną strateg.ię j tak 

. . tykę proletariatu. Socjahstycma 
stanteg.o. Rokosowsklego na stanowi Part:a Jedności, kierown;cza siła 
ska trunistra Obrony Narodowej. Niemieckiej Republiki Demo:;::\ł­
Dając wyraz swym uczuciom •.1czest tycznej, nawiązała i naw:ąz'.l '.e do 
nicy zebrania wysłali depeszę, w któ tradycji rewolucyjnych walk :tie-

m:eckiego proletariatu. Na c:zele 
rej czytamy m. :n.: SED i na czele Niemieck'.ej Jlt>pu-

„Robotnicy i pracownicy Zje- bliki Demokratycznej stoi tow. Wil­
dn!!czenia Energetycznego okrę- hclm Pieck, towarzysz walk Karola 
gu warszawskiego witają z rado Liebknechta, . Róży Luxem·1rnrg, 
• · T - . . Franza Mehr1nga. 
sc1ą WOJ powrot, Towarzyszu 
l\farsizałku do kraju i pra<:y nad W Niemieckiej Rep~bli~e. Dcm?-. · . . I kratycznej urzcczyw~stmaJą się , 
umacnianiem t rozwojem sił o- ideały, 0 któ-;-.e walczył prolc!ariat 
drodzonego Wojska Polskiego·'. niemiecki w 1918 r. 

Stacja Klimatologiczna powstaje w Łodzi 
Na peryferiach Łodzi w Rudzie Roboty techniczne przy montowa-

Pabianickiej powstaje Stacja Klima- niu urządzet't stacji są już na u:r1Jń­
tologiczna. która będzie prowadzić czeniu i w drngiej połowie bieiące­
obserwacje i badania w zakresie cis- go miesiąca Stacja Klimatologiczna 
nień barometrycznych, wahań lempe- rozpocznie normalną pracę. 
ratury, stanu wilgotności, opadów Inicjatorem uruchomienia ~tacji 
itp. jest Miejskie Muzeum Przyrodnicze 

Z badań stacji korz;i:stać będzie w Łodzi, które wspólnie z PIHl\1 do­
Instytut Hydrologiczno - Meteorolo- I starcza jej odpowiednich urządzeń i 
i:icznv w Warszawie. ~ narzedzi badawczych-
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Kto zdobył nagrody 

we współzawodnictwie międzyzakłodowym 
przemysłu wełnianego 

Szlachetny czyn b~haterskiego Wodza 
Marszałek Rokosowski odnajduje dziecko 

łódzkiej roboinicy 
W trzecim kwartale br. we współzawodnictwie międzyza­

kładowym przemysłu wełnian.-g o wzięl~ udział 49 fabryk. Po 
dokładnym zbadP.niu wyników wszys~kich tych .....akładó~, sąd 
konkursowy przy Centraln~-m Zarządzie Przemysłu Wełmanego 
uznał co następuje: 

c1·,11:1•1u11J1•r:11111•1w•t1mnmrn1111tm~ l'l11lfl!llllmn1111a1111111111111l111ti1111llllll/lllSllf'lml'll~r:1!Bl'!llrr't t •1n111 ·1··n·it1•1mn'lr.1· m1.11r.:~111'1'~crrr:1·'1: 1111111111 

Wzruszoiqce dzieje odzyskania córeczki przez ob. Genowefę Studzińskq z PZP B Nr. 5 
Pierws7-e miejsce a mrazem milion złotych nagrody zdoby 

- Spotkała mnie naprawdę ra- - Było to 3 Jata temu, ale i I sował się sprawą nieznajomego 
dosna niespodzianka, gdy w po· dziś jeszcze trudno mi się po- polskiego dziecka. Marszałek• od 
r.iedziałek wzięłam do ręki gaze wstrzymać od łez, gdy sobie przy razu radził jechać na lotnisko i 
tę i przeczytałam, że Marszałek pomnę powrót ich z Legnicy. samolotem szukać we wszystkich 
f ,okosowski uzyskał godność Powrócili bez dziecka. myślałam, miastach Saksonii, gdzie według 
Marszałka Polski. Na.zwisko bo· więc, że ostatnła nadzieja odzy uzyskanych przeze mnie w iado­
' 

1iem jego do końca mego życia skania go zawiodła. Nawet ich mości, znajdowało się dziecko. 
pozostanie połączone z najwię- opowiadania o tym. jak życzliwie Ponieważ samolotu na razie nie 
kszym szczęściem, jakie mn e spo Marszałek R.okosowski przyjął było, a delegacja łodzian musiała 
tkało - z odzyskaniem jedynej moją sprawę, nie dodało mi otu- powracać tego samego dnia. otrzy 

łym człowiekiem. Chociaż n1gdy ły PZPW Nr 27 w TOMASZfł.WIE, za wyk()nanie planu eks-
go nie widziałam, mam dla nie- portowego w 126,9 procentach i ogólne osiągnięcia, które dały 
go tyle uwielbienia ile może mieć w sumie l.146 punktów dodatnkh. 
P_?lk~, i matka odzysk~ego dzię Drugie miejsce i 5oo tysięcy złotych nagrody zdobyły 
k1 memu ukoc~~nego . dziecka. . PZPW Nr 5 za 1.144 punktuw dodatnich. Trzecie miejsce -

Jestem szczęshwa,. ze ten w 1el- 7!'i.000 złoh-ch prz:•padlo PZPW Nr 21 w Zawidowie, które zdo 
koduszny bohater ~ szlachetny b ·ł 1 070 • któ , 
Fclak, opiekun mojej córki został ~ Y0 d· 1 P1!-11d . '":,. ~:nncz „ł si·ę ~,-8~. 1• ostatni w tym 

ukochanej córki. chy. mali oni solenne przyrzeczenie. 
~~~~j~ Ministrem rony aro- •••• ~:~ •• ~~~ ••• ':~!:?~:~~:.:1~~.:: •• :~:.~.:-=~.~~~~.:~:~: .... „.„ ..••.• „ ••• „ .• 

. . Ob N I paz Ziern1„a rvu„~ .. , . ...,„ I ~.Y 

B. Drzew. 

Ob. Genowefa Studzińska, ro· 
botnica z przewijalni P.Z.P.B. Nr 
5, ze łzami w oczach wspomina o 
t '111, jak przed 7-ma laty wywie 
~ono ją wraz z mężem do hitle· 
· 1wsk.iego obozu. W domu pozo 
c. ::iło bez opieki 2-letnie dziecko. 

- Rozpaczałam strasznie, kie­
cl.. r po powrocie dowiedziałam się 
że· faszyści niemieccy dziec.ko me 
zabrali :i wywieźli w niewiado· 
mym kierunku. Nie doznawałam 
już żadnej radości z tego, że mo­
gę wrócić do normalnego życia. 
S1 raciłam męża i dziecko. O mę 
żn wiedziałam, że został przez 
k atóvv· hitlerowskich zamordowa · 
ny Ale dziecko, dziecko przecież 
gdzieś przebywało. gdzieś żyło. 
a ja nie mogłam natrafić na jego 

#, ady! Czynflam usilne starania 
\':.;;zędzle. Wszystko na prozno. 
T też prawdę mówiąc bez wiary 
,t skuteczność tego kroku. dałam 
f tografi~ Irenki, gdy w paź­
d:;:ierniku 46 roku delegacja ro­
b ,1tników łódzkich udawała s; ę do 
L ó!gnicy. by podziękować Mar­
s:z:ałkowi Rokosowskiemu za wy­
zwolenie Lodzi. 

Jednak towarzysze twierdzili ż~ dziecko jeśli tylko żyje, zosta-
z całym przekonaniem, że Mar· nie odnalezione i odesłane do 
szalek na pewno dotrzyma sło- Łodzi. 

wa. . , . . - Po 10 dniach od czasu po-
-. Bylismy .na bankie.cie - ?· wrotu delegacji. zajechął przed 

p~w1a.dał_ mn, Jeden z. nich i n1e fabrykę samochód i piorunem 
miałem l'.:~os odwagi począt~o- gruchnęła po oddziałach wieść. 
W? podeJsC do ~farsza~ka. Sie· że major radziecki przywiózł mo 
dział przy drug~m koncu stołu; h Irenkę. N ie mogłam s•; ę ru­
A. V: ~oda.tku mo1 towarzys~e. mo szyć od maszyny ze wzruszenia. 
v.;il.1, ze. n .e wypada, i:a takle] o- Pv chwili dopiero pobiegłam na 
ficJalneJ ~oczyst~sc1 wy~tę~o- podwórze i z daleka już zobaczy 
w~ć z os?bistą pros?ą. Totez si~- łam moje dziecko na ręku radziec­
d~.ałe~ Jak na sz~1}kach. Nie kiego oficC;ra. Irenka wcale mn·e 
w1edz1ałem. co czynie. Raz po raz nie poznała. Przecież kiedy nas róz 
spogląda~em na Marszał~a .Ro~ d::rielili Niemcy dz"ecko m'ało 2 lat 
kos?wsk1ego, . by wybadac. Jaki ka. Teraz powracała do matki 
t'? JeS~ człowie~. czy. prz~pad- 6-letnia dziewczynka. Toteż wca· 
k~em Jedna~ me bi:dZle mo~na z le nie chciała do mnie podejść. 
n !m. pogada~; Zobaczyłem ze to ·Tul!ła si ę do majora Bagnow­
•• SWOJ chłop: T'\varz ~zlachetna. skiego. jak do własnego oj­
m_ądra. budda ~a\lfan e. Rozma· ca. Dopiero zaczęliśmy jej tłu­
wiał ze w~zystk1m.1 ?.ez w~ględu maczyć. że wraca do matki. że ja 
~a ~~ng.ę. Jak z n.a;bl1zszym1 pr~y jestem właśnie jej mamą. Płaka­
J<iC1ołmi. W:reszc-•e zdobyłem się łam jak bóbr, i wszyscy n '.emal 
na odwag.ę 1 podsu:dłei:n po pr?- robotnicy naszej fabryki zebrani. 
~tu do me~o.' Pow1edz1al~m. " ze żeby zobaczyć powrót utraconego 
Jestel'.1 r~botn1k1em z „W.my dziecka. płakali razem ze mną. 
opoW1edziałem mu wszystko o 
naszym zmartwieniu. 

- Marszałek gorąco zaintere. 

Drogi dalszego rozwoju ri111111111111111111111111111m 

1111111111111111111111111111110 wynalazczości ·robotniczej 
Narada naukowców i racjonalizatorów pchnie 

tę doniosłą sprawę na nowe tory 
RE'zolucja, uchwalona przez j dotychczas ruchu racjonalizator~kie· 

obraclującą we wrześniu br. Kra- go, na daleko idącą pomoc, udziela· 
jową Konlerencję Wynazalczo- ną robotnikom przez personel tech· 
śq i Usprawnień, a wskazująca niczny, na ~rzyśpi~szeni~ r?zpatry · 
drogi przezwyciężenia braków ru wama . i :eahzo:vama w.moskow, na 
chu racjonallzatorsldego, wchodzi wyrob1 1~me wśrod załogi krytycyzmu 
coraz pełniej w życie. Fakt, że wobec dc tychczasowych metod pra­
dlleki z:astosowaniu pomysłów cy , urządzeń i narzędzi. 
racjonalizatorskich gospodarka Priesada było by twi~rdzl'_n~~· że 
nasza, w samym tylko pierwszym wszys~k1e kl ~hy pra~uią snsle w 
półrcczu uzyskała 1.5 miliarda m):sl W>~rnz~n 1 egu~an11n~. Wiele. spo 
złotych oszczędności. świadczy $10~ men nie .r~zwinęło 1esz~ze zyw­
najleplej, że ruch racjonallzator· szeJ dz1a!dll'.osn .z br?~u micJall'.wy 
ski jest ważkim czynnikiem w zarządu i merna1omosc1 regulammu. 
dziele uprzemysłowienia i wzbo. Niek tóre powstćily zaledwie przed k!l 
gacenia naszego kraju. Toteż bo- ku . d.niami, i nie. miały _i~szc~e moz. 
joW)m zadaniem naszego przemy noset rc7po.częoa własc1we1 pracy. 
siu powinno być popieranie i roz J~dna~ w '~ielu f~brvkach kluby . ra­
wijanie w jak najszybszym tern- CJOnahzato; ow JUZ dobrze spełma)f! 
pie wynalazczości, zmysłu twór· swe zadania. Do takich nalezy klub 
czego wśród robotników oraz per w Fa·Ma-Tce. Od początku sweg'J 
soneht technicznego. istnie~ia rozpatrzył. on . 2~ .wnioskó~ 

Brak współpracy 
ze światem nauki 

Najpoważniejszym nie<;lociągni~ 

::=ic:occcco ooo cecc::n „ xc 

- Dzisiaj Irenka ma już 9 1at 
i chodzi do szkoły. Obie jak :iaj 
droższą pamiątkę przechowuje­
my list, który otrzymałam z kan 
cclarii Marszałka Rokos()wskiego. 
Na pamięć znam zdanie końcowe 
tego listu: 

S prawa organizowania klubów ra. ale . me to ie~t na~waznt~JSZ~. Waz· 
cjonalizatorskich, popularyzacji ne J_est r_atom1a.st. ze wmosk1 te za­

ruchu racjonalizatorskiego, walki z w~z1ęczac nalezy wspó!pracy czł.on· 
konserwatyzmem technicznym i ści- kow klubu. i pomocy bmra techn~~z­
słego pcwiązaria praktyki z teorią 1.~go. A . więc np. przyrząd do zw1ia­
to jedno z najważniejszych zadań, Na. spręzyn, zastos.ow.any przez ~ow. 
stojących przed naszym przemysłem Janik~, powstał dzięki pomocy biura 
i nauką. techmcznego; tow. Szymczak przy 

ciem w d0tychczasowy m ruchu racjo 
nalizatorskim jest brak współpracy 
ze światem nauki. Dobry projekt wy 
sunął klub „Bawełnianej Dziewiąt­
ki". który postanowił organizować ze 
biania z profesorami Cimnazjum Me 
talowego. W celu nawiązania tego ro 
dzaju współdziałania na większą ska­
l ę, ju/. wkrótce odbqdzie się urządw 
na staraniem ŁK I '"'K PZPR Zi!TZ'\dU 
Miejskiego ORZZ i „Głosu Robotni­
czego·· wielka narada racjonalizato­
rów z przedstawicielami łódzkich u­
czelni i instytucji naukowych. Ce· 
Iem tej narady będzie objęcie przez 
poszczególne wydziały I katedry opie 
ki nad klubami, organizowanie wy­
kładów dla robotników, pomocy w la 
boratorlach i zakładach uczelni przy 
opracowaniu pomysłów racjonaliza­
torów. No wy klub racjonalizatorów Należy się spodziewać, że narada 
stanowić będzie pewnego rodzaju 
przełom w dotychczasc>wym ruchu ra 
cjonalizalorskim, że jeszcze bardziej 
przyczyni się do rozwoju wynalazczo 
ści wśród robotników i stworzy trwa 
te podstawy do współpracy praktyki 
z nauką. 

W tych dniach powstał nowy 
Klub Racjonalizatorów w Łódz­
kich Zakładach Wytwórczych 
Aparatury Niskiego Napięcia 

A-21. Przewodniczącym klubu 
został majster wydziału mecha­
nicznego tow. Drobniewski, wi-

ceprzewodniczącym szlifierz 
tow. Pietrzyk, sekretarzem tech 
nik tow. Słowik. Na pierwszym 
zebraniu obecnych było około 
10-0 osób. Klub wyłonił kilka sek­
cji, a mianowicie sekcję ogólną, 
narzędziową, montażową, elek­
trotechniczną i sekcję obróbki. 

„Życzę Wam wszystkiego naj­
lepszego w wychowywaniu Wa· 
szej maleńkiej · Ireny na wierną 
córkę N:epodległej Demokratycz-
nej Polski." · 

- Marszałek Rokosowski jest 
wielkim bohaterem· i wspania· 

Dotychczasowe wyniki 
na gruncie łódzkim 

sporządzaniu bębna do wirówki ko· 
rzystał z wydatnej pomocy majstra 
narzędziowni, tow. Bąkiewicza. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Badając dotychczasowe wyniki w 
tej dzied1inie na gruncie łódzkim mu 
simy stwierdzić, że wykazują one nie 
małe osiągnięcia, chociaż nie są jesz 
cze zupełnie zadowalające. Od dnia 
24 wrzt>śnia, w którym zorganizowa-

Także klub racjonalizatorów w 
PZPB Nr 9 przyczynił się „walnie" 
do powstania dwóch ostatnich wnio­
sków rat:'jonalizatorskich na terenie 
zakładu. Klub w Zakładach Transfor 
rnatorów i Urządzeń Termotechnicz· 
nych M-3 pracuje obecnie nad wpro 
wadzeniem usprawnień w dziale silni· 
ków. Poza tym na zebran:ach klubu 
rozpatruje się różne sprawy technicz. 
ne, co ogi omnie ułatwia planowilJlie 
racjonalizacji, czyli ustalanie słabych 
odcinków produkcji. gdzie należało 
by zastosować usprawnienia. 

Projektowana narada wykaże ja­
sno wszystkie istniejące jeszcze bra­
ki i niedcciągnięcia oraz ustali spo· 
soby usunięcia ich. A przede wszyst 
kim m0cnymi więzami zespoli tak ob 
cy sobie dotychczas świat, zdolnych 
i pełnych twórczych pomysłów robot 
ników, z odgrodzonym dotychczas 
odeń światem naukowców. Taka 
współpraca pchnie dalszy rozwój 
racjonalizacji na nowe tory. 

Pamiętny dzień wsi Pludwiny no pierv.szy w Łodzi klub w Fabryce 
Maszyn Tkackich, powstało już po· 
nad 20 klubów, w skład których we­
szli wszyscy racjonalizatorzy i zain· 
leresowani z danych zakładów pracy. 
Trzeba jednak od razu podkreślić, że 
personel techniczny wielu zakładów, 
i to dużych zakładów, dotychczas nie 
docenia sprawy organizowania klu· 
bów. Wymienić tu trzeba przede 

Wspólnym ~ysiłkiem robotników i chłopów 
· ku czci rocznicy Rewolucji Październikowej - wzniesiono nowy budynek szkolny H.Sam. 

·M.~'lfY· ··~ ""' .. L -

Dawniej mieśeił słę tu dwór. Ale 
Potem dziedzic rozsprzedał ziemię, 
gdyż była kiepska i kiepsko rodziła. 
Na dawnych polach dworskich po­
częły wyrastać zabudowania gospo­
darskie. W ten sposób 50 lat temu 
powstała wieś Pludwiny, leżąca o 26 
k m od Brzezin. 

50 lat - to spory szmat czasu. 
A jednak do dnia '\\")'Zwolenia nasze­
go kraju spod okupacji hitlerowskiej 
życie w Pludwinach nie ulegało zmh 
nie. Ludzie, jak dawniej we dworie, 
tak i teraz na swych nędznych, pia­
gtczystych gruntach harowali od świ 
tu do n ocy, żeby ty lko było co do 
garuka włożyć. Nikt nie troszczył 
się ~ wieś, Dla mieszkańców Plud­
win l\ie istniało iycie społeczne, kul-
turalne. org.anizacy)ne. O naui:z;inie 
dzieci t Pludwin tet nikt nie dbał. 
I chociai w 1935 roku chłopi z wlas 
nej inicjaty''T zaczęli budować szko­
łę, brakło ful\duszów na )ej wykoń­
czenie. A dzied nadal cieśniły e.ię w 
maleńkiej izbie, zamienionej l\a kla­
sę szkolną, w chałupie Michała Mi-
rysa. 

Przyszła wqjna. Wieś, licząca 64 
gospodarstwa, w czasie działań do­
szczętnie spłonęła . Trzeba było do­
rabiać się od nowa. A zapoczątko­
'l'l'ana budowla stała opuszczqna. 
Dzieci nadal uczyły się w ciasnej 
klitce. Zresztą, nie wszystkie się uczy 
ły. Musiały pracować przy gospodar 
stwach. Dlatego Józek Wasiela, mło­
dy, 23-letni <'.hłopak, n ie umie pisać 

ni czytać. ' Dlatego dziś jeszcze we 
wsi jest ponad 25 analfabetów. 

Dop iero w P olsce Ludowej lmieni 
ło się ws:>:ystko. Zmieniło się też 

wiele w Pludwinach. Nie odr azu, ale 
stopniowo, wieś zaczęła tętnić no­
'l<.T m życiem. W maju br. chłopi po­
st.a nowili wybudował ~zkołę. Ale ni~ 
przystąpili sami do teiro dzieła. 
\Vraz z nimi wznosili nową szkorę 

robotnicy, członkowie ekipy łączno­

ści miasta ze wsią. Robotnfry Cen· 
trali Spóldzielni Pracy z ł.odzi . 

6 listopad był wielkim dniem wci 
Płud" inv. Zebrali &ie mieszkańcy 

wioski i okolicznych gromad, przyby-1 mały Franio Piechucki, w imieni~ p 8 ła dziatwa z sąsiednich szkół. W o- dziatwy szkolne.i dziękuje robotni- ;~~bzt,ki::Jr l, ZPPZ~~ \lr P~'PB p~~J~ 
becności władz wojewódzkich, powia- kom za ich wysi~ek i. trud, włożony Nr 8, które dotychczas jeszcze nie 
towYch. gminnych, przy wspólu iz'.aie I w budowę noweJ, pięknej szkoły. stworzyły u sieb:e klubów racj:ma-
1·ob0tnik6w i pracowników oraz Najstarsza kobieta we wsi, licząca lizatorskich. Specjalną wymowę ma 
władz Centrali Spółdzielni Pracy z 82 lata, ob. Sławińska, dobrze jesz- zamieszczona przez nas w tych 
Łodzi, nastąpił uroczysty akt Prze· cze pamiętająca czasu ~ządu dziedzi- dniach korespondencja, w której tow. 
kazania szkoły gromadzie Pludwiny. ca w Pludwinach, oddaJe wraz z soł- Bocheński z PZPJG Nr 8 donosił nam 
Padają z trybuny mocne, znamien- tysem gromady klu~ze w ręce kur~- o niesłusTnym odrzuceniu przez kie­

ne słowa. „Wiele lat wieś nasza i l?ra Okr.ęgu Łó?zkiego. Przeds~wi- rownictwo PZPJG Nr 8 pewnego wnio 
dzieci nasze pozbawione były sz"ko- ciele WoJewódzkiego Zar~ą?u Związ- sku racjonalizatorskiego. Gdyby w 
ły. Musiały brnąć wiele kilometrów ku. Samopomocy Chłopskie) . ~r~e~a- „ósemce" istniał klub, n :e dopuścił-
do innych gromad, by w skromnej zuJą na rozbudow~ gromadzkie] swrnt b . 1 d . 

1 
. 
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Jicy 25 tvsięcy złotych oraz dla Lu- Y z ~ewnosc ą 0 _Pomu~ ęc1a o · 
salce szkolnej, mieszczącej się nieraz dowego Zespołu Sportowego sprzęt 1~ucema usi;rawn!ema, ktore okazało 
w chłopskiej chałupie, uczyć się u- sportowy. Przy dźwiękach hymnu I się celowe i słuszne. 
miejętności czytania i pisania. 
O oświatę nikt się wówczas nie tro- o~słonięta została pamiątkowa ta- Zadania 

ł D . d . ' P I L d bhca.: b h k b szczy . op1ero zis, w o 'lee u o· „W sojuszu robotniczo-chłopskim ta rycznyc !u . ÓW 
wej, oświata przestała b~'Ć niedo- ekipa łączności fabryk ze wfłi" przy rac1onahzators.1t1ch stępna dla chłopów. W imię sojuszu „ 
robotniczo-chłopskiego robotnik z Centrali Spółdzielni Pracy w Łodzi 
mia~ta pomógł nam wybudować szko dnia 6. XI. 1949 roku przekazała 
łę. Szkoła ta w naszej wsi sbnie się gromadzie Płndwiny Szkołę. Budowę 
kuźnią wszelkich prac oświatowo- rozpoc:r.~to dnia 1. IX. 1949 r. wspól­
kulturalnvch". nym wysiłkiem robotników spółdzieł­

Zrywa się burza oklasków i pada- czych i chłopów gromady Plud,viny". 
ją okrzyki na cześć sojuszu robotni- Za dwa tygodnie nowa szkoła za-
czo-chłopskiego, gdy uczeń szkoły, tętni nowym życiem. T. Sz. 

Nasi korespondenci .fabn7czni ois"Zą 

Co robiq • • • 
męzow1e nasi 

Wyjaśnialiśmy już nieraz, na czym 
polegają zadania fabrycznych klu­
bów racjonalizatorskich. Określa je 
opracowany specjalnie regulamin. 
który kładzie główny nacisk na stwo 
1-zt>nie w zakładzie p racy odpowied­
niego „klimatu'', sprzyjającego rozwi 
JHniu żywiołowego i przypadkowego 

zaufania? 

„~ -i RACJt1liUii,ir(Jqzy 
"' - ~'}Ws: 
Jak w PZPDz Nr 1 ruszyły 

bezu·ż, teczne dawniej mas~yny 

O istnie niu mężów zaufania w na­
seych zakładach - PZPB Nr 4 wie­
my tylko z ukazujących się kiedy nie 
k;edy w bramie, na nieestetycz·w ch 
tablicach. ogłoszeń o wyzn:;-::1.0!lych 
zeli, ~niach. 

aby zasłużyć na ten za.szczytny ty- , brań. zresi.tą w bardzo znacznych 
tu l. Instytucja mężów zaufania st\\o odstępach czasu. Nie wykazują e:ni 
rzona jest przecież po to, by powią- n,ajmn:ejszego zninteresowan~a ani 
zać bl:iej członków Zw. Zaw. z Ra- pracą w zak ładach, ani życiem p ry-
d.am! Z~kł<'.dowymi. ~ymczaser:i n~- watn.l:'n:i c~tonk.ów swych grup, a - ,.Nie mogłem patrzec na te jeszcze musimy przerobić dwle Po-
st męzow1e zaufania ogramc.:aJą przec1ez to Jest Jednym z naczel."lych trzy n:eruchome maszyny. Ciągl'2 zostałe ściągarki. 

Męiowie zaufa nia w na~zych ;:a­
kładach dosłown:e l'ie robią nic, 

swą dzfałałność do rozdawariia ich zadań. Dowiadujemy s ię prze- 1 mnie .. korc:ło" żeby coś z nimi 
znaczków : urządzania swych ze- c '.eż często z prasy, że w innych za- zrobić". ' Edmund P ietrzak ma r.a sobą jut 

kl d h j t l · · · t 25 lat pracy w P2)FDz Nr 1. Toteż 
a ~c pracy ('S . epieJ. ze . am Edmund Pietrzak, uderna lek'-:o zna świetnie wszystk ie rodzaje ma- . 

Nie · zabraknie DRDl, 
Dli§trzów thachich 

W dniu 3 listopada w 7.akł~d 1ch na roz\vój przemysłu włókienn~cze­
na3zych - PZPW Nr 37 zosta ł 'l~\\·ar go w Polsce". 
tv kurs Mistrzów Tkackich i Pue- Czas trwania kursu przew idz:a.ny. 
dzaln.cz~·ch. Otwarcia kursu cl '1ko- został na okres 8 mlesięcy. w c:ag11 
nał ob. Wróbl!'Wski. których k•irsiści otrzymają hc.hL·we 

P o przemówie'1iu nacz. dyrt>~ trira wyszkoleni~ teoretyczne. Na k urs 
c. z. ob. Hajduka, przeclstaw·c:ela I sk'.erowano :n najkpszyci1 r,1b:1'n1-
dzicln icy party.inl'j tow. Kowal~•ci~- ków - prz·Jdowników pra~y i łrUz­
go nastąpi! \•:yklad inau quraryjn.y, •

1 

kich zakładów weln '~ n~·ch . 
wygło::zon:v przc:>z wyk l adowcę 1e'.•O .Janina T omaszuk 
kursu . ob. ml;'r. Uzdo"n kicgo t1a te- koreopondent fa brycz•1:v ,Gl•: :·u ' 
mat .. Wolvw 7.w•:o7J<11 R :orhi"ck iea;o z PZP W Nr 37 

zał~~1 fabryczi;ie maJą prawdz.nrych trzymanym w ręku narzędziem o szyn i niejednokrotn;e zas:ęgano J·e­
~1. em,zo1 w za1;1fania .. z~:ą_zanfycbh ::_ •.ysgzcl maszynę, która wydaje cichy, meta- go r ady, gdy chodziło o do.'ltosowa-
. prze.iawam1. z .. ycia. a _.rY~!.ne o. liczny dz'więl'. Mas9 yna ta - to · 

b l zk d ' ~ rue maszyn do potrzeb produkcji. Je~o o ąc am1 i me oc.ągni1:c1a- ;;ciągarka plaska. 
m1. Tym razem jego pomysł racjonali-
W:erzę. że i u nas po ukazan1U się 

tej korespondencji mężowie z.rnfa­
nia zmien '.ą wreszcie swó; styl pra­
cy i staną się ju 7. wkrótce mcżami 
zaufa nia. z prawdziweqo zda;·zen1a 
: takimi jakich pragw'.e widzi.•ć ca­
ła na~za za łoga. 

l\f:irla Majew~ka 

- N:e można jej było uruchomić. zatorski jest specjaln ie cenny, po­
gdyż nie m:eliśmy odpow'<:>dnich zv.·ala bow iem na usprawnien:e pra 
igieł. A fabryka mu.;:iała kupować cy i daje poważne oszczędności. We-
po 300 kg .. ściągaczy miesięczn:e. dług obliczeń jedna urucho-
płacąc naturalnie znacznie rJ roż~j . m iona przez Pietr zaka śc iągarita 
niż wynos;Jby koszt ich produkcji u przyniesie 219.600 zł. oszczędności 
nas. Mój pomysł pr zerobien;a bez- roczn:e. 
u7.ytcczn·e stojąc:;ch maszyn był pro J est zrozumiałe, że cieszy 
sty i okazał się s!uszny. · · mnie prem:a, jaką otrzymam. 

- Z pomoc!\ ślusarza prze\\ ~<.>rci- Ale ~użo .więcej cięszę się :a; 
łem ws7.ystkie otwor.v. przcrobił"'m tego ze choc w d b · · kore:-pondC'nt fabryczny .,Gło•l1 · ' prasv. , dokonałnm k1"lkt1 d1·nb11,·ch . ro ne.i częsci mo-

~ gę przyczynić się do usprawnien.;a 
• P 7.PB Nr '- zmian i ... maszyna ruszyła. Teraz orodukcii =•7VC'h zakładów. 
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W zeszłym ty_godniu wielu 
chłopców z naszej drużyny by 
ło na pięknym filmie radziec 
kim „Młoda Gwardia". Nie hę 
dziemy W am opowiadali treści 
tego filmu, ponieważ chyba każ 
dy wie, że dotyczy on bohater­
skich czynów komsomolców z 
Krasnodonu, słynnego Olega 
Koszewoja, Uliany Gromowej, 
Luby Szewcowej, Sieriożki Tu· 
lienina, Waśki Turkienicza i 
innych. 

Gdy chłopcy nasi wychodzili 
z kina, Marek usłyszał, jak je 
den z widzów rzekł wzruszo 
nym głosem: 

- Tę dzielną, miłującą wol 
ność i głęboko przywiązaną do 
ojczyzny rpłodzież zrodził duch 
:Wielkiego Października! 

Wielkiego Października? Tak, 
właśnie o nim mówił wczoraj 
na uroczystym zebraniu w świe 
tlicy naszej drużynowy Roman. 

- Dnia 25 października, a 
według nowego systemu kalen 
darzowego - 7 listopada roltu 
1917 rozpoczął się w Piotrogro­
dzie (obecnie Leningrad) Il 
Wszechrosyjski Zjazd Rad, ktiJ 
ry ogłosił objęcie władzy pań 
stwowej przez rady i stworzył 
pierwszy w historii ludzkości 
rząd robotniczo chłopski - Ra 
dy Komisarzy Ludowych. Prze 
wodniczącym Rad został ·wybrn 
ny Le.'\in, komisarzem do spraw 
narodowościowych - Stalin„. 

- Czy mogę przenvać - za I 
pytał najmądrzejszy i najbar 

1 

dziej oczytany w naszej druży 

nie Jurek. 
- A co chcesz powiedzieć? _I 

rzekł ze zdziwieniem drużyno-
wy. I 

- Wiersz Włodzimierza 1\faja l 
kowskiego - oświadczył Jurek· 
i nie czekając na pozwolenie za 1 
cząl recytować piqkny wiersz· I 
największego radzieckiego poety 
rewolucyjnego: 

) 

~6WOLUCJ 
PAŻDZIERNll(OWEJ 

,,Kiedy odmierzam 
dni którem przeżył 

szukając 
gdzie gorejący wątek, 

ten sam październik 
staje jak świeży, 

dwudziesty piąty -
to był początek.„" 

Dźwięczny głos Jurka roz 
brzmiewał głośnym echem w 
świe'tlicy. Wslu·chiwaliśmy się 
z zapartym tchem w słowa bo 
jowej poezji Wielkiego Paździer 
nika: 
„Do wszystkich! 

Do wszystkich 
frontów 

"od krwi pijanych, 
do wszystkich 

ugię'tych od trudu 
w niewolę 

bogaczom oddanych! -
Władza Rałiom! 

fi nam drogę do zwycięstwa. 
Pod sztandarami socjalizmu i 
polscy robotnicy wespół z robot 
nikami ro':;.iskimi walczyli o 
wolność, o panowanie nO\l\'eg;) 
ładu !\a świecie.„ 

- Ja wiem - przerwał Mn­
rek. - Na przykład u nas w Ło 
dzi, w 1905 roku. - Brali tez 
udział i w samej Rewolucji 1917 
roku - uzupełnił drużvnowy. 
- Nie czytaliście w „Głosie" 
pięknych wspomnień l\'Iarii 
Olejniczak i Wiktora Wojci0'. 
chowskiego? W ich oczach, o· 
czach robotników łódzkich, ro· 
dziła się wielka przemiana hi· 
storyczna, której ideały jakże 
są bliskie i drogie wszystkim 
narodom świata„. 

-r- Ja, druhu - wtrącił nieo· 

czl1kiwanie Andrzej - chci~ł 

bym coś powiedzieć o film!e 
„Młoda Gwardia"„. 

- Poczekaj - oświadczył Ro 
man. - Niechże powiem wam 
do końca o znaczeniu Wielkiej 
Rewolucji... 

- Kiedy to właśnie w zwin­
ku z Rew~lucją - upierał ~ię 
przy swoim Andrzej. - Mówili· 
ście, druhu, że Związek Radziec 
ki dwukrotnie przyniósł nam 
wolność. Więc ja chciałbym do­
dać, że Oleg Koszewoj. Uliana 
Gromowa i inni bohaterzy ra· 
dzieccy, komsomolcy, którzy pa 
dli w ostatniej wojnie z faszyz· 
mem - przyczynili się rÓY\miei: 
i do naszego oswobodzenia od 
hitlerowskiego najazdu. 

- T.ak jest - pot wierdz1l 
Roman. - Hasło „Za \\'aszą ; 
naszą wolność" jest przecież jed 
nym z wielkich haseł Pa:i.dzier· 
nika, hasłem międzynarodowe], 
robotniczej solidarności, hasłem 
łączącym proletariuszy całeg•J 

~wiata. Słuszni!! wspomniał An­
drzej, że piqknenrn swemu ha 
sht złożyli w ofierz0 swoje mło 
de życie bohaterowie Krasno 
donu i nie tylko Krasnodonll. I 
I dlatego uważam. iż w dniu dzi 
sicjszym powinniśm~· przenieść I 
się sercem i myślą do r:..aszych 
przyjac~ół ze związ!u1 Radzicc-1 
kiego, komsomolców i pionie­
rów, pozdrawiając ich serdecz­
nie w dniu ich wielkiego świę­
ta, które jest zarazem śvvic;.tem 

całej Polski i wszystkich kra­
jów, budujących nowe, lepsze 
i piękniejsze życie w oparciu o 
ideały, jakie przyniosła Wielka 
Rewolucja Socjalistyczna„. 

Et. 

• 

Nr ~OR 

Przyjaciel radzieckiej dziatwy 

W zw:ązku Radz:eckim dzieci otoczone s<1 troskl:wą pieczą i nu­
lościa. P:smo dla dz:eci „Pi•}l)iers:rn Prawda" urzadza dla swych mło­
doc:a'nych czytelników wspólne c?.y an'e ciekawy· h. pięk;1v";! k:Ji<: :'eJ:. 
a dobrani specjalnie wychowawcy uczą je wlasnon;cznego wykPnywa­
nia różnych przedmiotów, pomocy naukowych itp. 

Ziemia chłopom! 
Pokój ludom! 

w 32 roczn,1c~ 
. . Wielkiej Rewolucji 

Chleb głodnym! 
Po recytacji Jurka głęboka 

cisza zaległa świetlicę. A wów­
czas znowu odezwał się Roman. 

- Władza Radom, ziemia 
chłopom, pokój ludom„. - po­
wtórzył słowa wiersza. Prawdę 
powiedział poeta. To wszystko 
ludom radzieckim przyniosła 
Wielka Rewolucja Październi­

kowa. Ale nie tylko im. Rewo­
lucja ia dwukrotnie przyniosła 
wolność i naszemu narodowi. Po 
przez krwawe boje torowała ona 

Piękna jest. sala F1n1:ir:nm1ii, ale 
w sobotni wieczór 5 listopada wy 
dawała się jeszcze piękniejsza, 
udekorowana czerwienią sztanda­
rów i transparentów. Wysoko, nad 
stołem prezydialnym, przy którym 
zasiedli przedstawiciele władz, par 
tii, organizacji młodzieżowych, 
przodownicy pracy i nauki, wid­
niał wielki napis: Niech żyje 
XXXII Rocznica Wielkiej Paź­
dziernikowej Rewolucji Socjali· 
stycznej. Na olbrzymiej ścianie 
czerwieni umieszczony był portret 
Wodza Narodów Józefa Stalina, 
a poniżej napis: Niech żyje 

··················································~··············································· 

Wystawa 
gazetek 
ściennych 

III Ogólnolódzka Wysta 
wa Gazetek ściennvch 
przyciąga również rnlo­
dzicż i dzieci. N:c ma w 
tym nic dz:wncgo. W ~a 
Jach św:etI:cv Centra!i 
Tekstylnej '.ul. P:otrkow 
ska 76) znajdują s:q prze 
cież interesujące ga-

zetki szkolne. 

PRZl"GODI" JACUSIA 

XXXl Roci.ni.ca· Powstania. Kom­
somołu. Pod tymi hasłami witała 
młodz;eż łódzka wicl<.ą. rocznicę 
bratnich narod0w radzieckich. 

Na akademii zebrała się mło­
dzież czerwonej, robotniczej Ło­
dzi: zetempowcy, harcerze, junacy 
SP, młodzież niezorganizowana, 
wypełnili długie rzędy krzeseł, bal 
kany. Obok zielon'Y"'h 1rnszt1l zet­
empowskich, widać szare mundur­
ki harcerskie. Przy zielonych ko­
szulach i szarych mundurach 
wzrok raduje czerwień krawatów. 
Zwycięska czerwień sztandarów, 
która wiodła lud rosyjski poprzez 
rewolucję ku wolności. 

O walce. pracy i nattr'f' mbt1z:e­
ży radziec,kie:i skupionej w szere-

1 gach organizacji Komsomołu -
ocwiedział przewodnicząey Zarządu I 
Łódzk!ego Związku .!\Iłor1zież:" Pol- 1 

skiej kol. Koperski. Bohaterski 
Komsomoł, który w okresie wojny 
i w czasie wielkiej odbudowy kra­
ju dał najpiękniejsze przykłady 

poświęcenia wszystkich swych sił 
dla zwycięstwa nad ,wrogiem. znisz 
czeniem i zacofaniem, powinien 
stać się dl:l młodzieży polskiej naj 
lepszym przykładem. - Słowa kol. 
Koperskiego słu::hacze przyjęli dłu 
go niem'!knącymi oklaskami i o­
krzykami na cześć Związku Rad,?:iec 
kego, Generalis'iimusa Józefa Sta ­
lina, radzieckiej organizacji mło­
dzieżowej Komsomołu. 

Do młodzieży radzieckiej wysła-

n~ n_ast~pni.e wsp?\ny li.s~· -z. z:a.~e:v 1 Piesni, tańce i muzyka "'"YŁ)efni­
n~e~1am1 .o .na~zeJ. trwałe~ przyJaz- ły drugą część akademii pośw:ęco-
m l podZlWl':!, Jaki młodz1ez polska . w· lk' . p . d . 'k . R 
ży\\1i dla swych radzieckich kole- ne.J :e · :eJ_ ,a~. zier~· owe1 C-

żanek i kolegów. I wo1UCJ. Soc1aI.s.yczne3. 

W częsc1 aitvstycznej akademii wystąpił zespół 
łódzkich chłopców i dziewcząt, zorganizowanych 

w ZMP 
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1Jzieci pisza. do Promyka 
Kochany Promyku! gólne ;ej „gałązki". Ju.ż zamierzał 
Bardzo dawno nie pisałem do wyrzucić te próbówki do ognia. a. 

Ciebie. Nie wiem, czy zdołasz mi le żal mu było hodowanych ba­
to wybaczyć. A teraz muszę Cię klerli. Pomyślał: może się uda 
zawiadomić, że przeszedłem do coś uratować? Wziął tedy pod mi 
VII klasy i wstępuję do drużyny kroskop ,,zapleśniałe" bahterie i 
harcerskiej. stwierdził, że wszystkie bakterie 
Opisałem Ci moje radości, a te sq nieżywe. Tu nastąpiło owo 

raz muszę opisać troski. Otóż u· wielkie odkrycie. Natychmiast 
czyliśmy się niedawno o penicyli przeniósł odrobinę pleśni do nie· 
nie. Zaciekawiło mnie, że penicy zapleśniałych próbówek i stwier 
lina to pleśń zwana pędzlakiem, dził, że wokół pędzelków te; plr.· 
pleśń rosnąca często na starym śni bakterie natychmiast giną. Po 
chlebie, Chciałbym Gę poprosić prostu pędzelki pleśni zabiiały 
jednak o dalsze szczegóły. bqklerie, które znalazły się doko 

Z caleqo serca oddany la niej w promieniu. ;ednego cen 
Olek Zając tymelra. 

Odpowiedź Redaktora! Fleming wiedział, że sam pędz-
Bardzo się cieszę z Twoich su· lak nie jest truciznq dla czlowie­

kcesów i postaram się w kilku ka. Oczyścił więc pleśń stl!rannie 
słowach opowiedzieć Ci coś nie i zastrzyknął ciężko rannemu. żoł 
coś o penicylinie. nicrzowi. Człowiek len wyzdro. 

Otóż, podczas ostatniej wo;ny wiał. Rana zaczęła się szybko 
pewien lekarz, nazwiskiem Fle· goić. 

JACUS: - W 
nem? 

JUREK: - Ka 
na. 

co grajq za parka· 1 JACUS: - Przez szparę nic nie wi 
dać, ale chyba grają w szczypiornia· 

oewno w nilke noŻ· ka. 
JUREK: - A ja mówie. że w noż­

na. 

JACUS: - Zobaczymy, 
podsadź mnie. 

JURCK· - I-fonnl \.rnie 
bal. 

kto zgadł. I JACL'$: .:_ Skądże! A ia czuje; wy· 
raźnie . ż„ to valant. 

ż„ In foot· , 

minq, zauważył, że do kilku pro- Dziś już w Polsce przystąpili· 
bówek, w których hodował ba- śmy do wyrobu penicylinv, ktqra 
kterie, wkradła się pleśń, laka I okazała się tak skutecznym lekar• 
właśnie zwyczajna pleś11 ~ zwa· stwem przeciw całemu s2eregowi 
na pędzlaltlem, ze względu na strasznych chorób, które zabi ja/y 
kształt. iaki przybierają paszcze dotad bezkarnie ludzi. 
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9 listopada ~ !.~.i.~.!,ę,k,,!~Y .. ~~~~-~.~.„~~~~u~~,~~.~.i.~ remontów domów! 
Zima nadchodzi - 370 budynków oczekuje natychmiastowych napraw 

UWAGA, KOMISJA SZKOLENIO­
WA I KIEROWNICY KURSU SZKO 
LENIA IDEOLOGICZNEGO DZIEL 

NICY SRóDMIEJSIHEJ. 
W dniu 9. XI. 1949 ·r. (środa p;cdz. 

17, ul. P~otrkowska 53) odbędzie się 
odprawa Komisji i kierown:ków 
kursu. Należy przygotować spra­
wozdanie z dotychczasowej pracy w 
formie ,Risemnej, zawierające z;iga­
dniehia jakie były omaw:ane na 
ostatn:ei odprawie. Należy również 
przynieść do kontroli dzienniki kur­
sów. 

Stawienn:ctwo na powyższą od­
prawę obowiązkowe. 

Prezydium Komis.il 
Dzielnie:y Sródmiejskiej. 

UWAGA, PZPR-owcy PRAC. NAU­
KOWI, ADMINISTRACYJNI 

i STUDENCI U. Ł. 
W czwartek dnia 10 bm. o godz. 18 

odbędzie się zebran:e Podstawowej 
Organizacj: Partyjnej PZPR przy 
U. Ł. w sali Anatomicum przy ul. 
Narutowi~a 60. 

. P1·1ne zadan1·a Komi·teto· w o omowych pójść komitety domowe w zniszczo-
nych posesjach, nie tylko biorąc u-

Szybkimi k:i-okami zbliża się zima. moniy w kolejności przez siebie usta dział w robotach, ale kontrolując ich 
z~:nim spad1:~ pierwsze śniegi, jak !onej i dla siebie dogodnej, zamial'!t jakość. Cóż bowiem z tego, jeżeli 
największa ildć domów robotniczych przeprowadzić w pierwszym rzędzie remont został wykonany, a dach da­
w Łodzi winna mieć zapewnione ca- roboty najpilniejsze, nie cierpią::e lej przecieka, lub jakaś instalacja 
łe dachy, WYl'Pperowane urządzenia zwłoki. Komitety domowe powinny dz.iał3;. wadliwie? Drugie ~ada~ie Ko­
wodociągowe i kanalizacyjne, napra- w;ęc pozostawać w ścisłym ko n tak- 11~1tetow Dom?wych . będzie więc ta­
wione piece. Do 1 listopada br. wy- cie z Komisjami Remontowymi przyj kie: zorgamzowame ochotniczych 
remontowano już całkowicie 244 do- Dzielnicowych Radach Narodowych brygad remo~towych! stworzonych 
my z kredytów Funduszu Gospodar- i wszelkiego rodzaju uwagi i zastrze- pr~ez lok~torow zmszczony~h do­
ki Mieszkaniowej, a w trakcie re- żenia w tej dziedzinie zgłasz;:ić do mow, wspołpraca z załogami MPB. 
n:ontu znajduje się 201 domów. Ro. Komisji. W ten sposób przyśpieszy się ukoń-
b1ty zlecone, lecz jeszcze niewyko· Miejskie Przedsiębiorstwo Budow- czenie robót. 
nane obejmują 370 nieruchoin1Jści. lane, wykonujące największą czę:§ć Trzecie zad11;nie - to, . z!l'łaszanie 

Na tym odcinku należy więc wy- robót, rozporządza wciąż jeszcze do. Zarządu N1eruchomosc1 1. do. Ko­
tę±yć wszystkie siły, by roboty zo- zbyt szczupłą ilością robotników. W m1t~tu ~unduszu Gospo~ark1 M1esz­
stały najrychlej wykonane. Specjał- sezonie wrześniowym z dużą pomocą kamow~J . tych materiałow .bud?wla­
n(' zadania w tej dziedzinie powinny przy dokonywaniu remontów przv- nych, Jakie pozostały na mektorych 
\' vpełniać Komitety Domowe. Zda- szły załogi robotnicze fabryk łódz- posesjach po wykon~nych już robo­
rza si<;> np. często, fe spółdzielnie kich i „ochotnicy" z łódzkich zakła- tach. Zapasy te "\Vmny być celowo 
bt dowlane wykonują roboty. niedba- dów pracy, którzy zgłosili się sam'J-. wykorzyst~ne - to znacz~ przeka~a­
le. Poza tym, mając wiele zleceft, rzutnie i wykonali prace za sumę ne posesJo.~, • odczuwaJąCym 1~h 
przedtiębiorstwa te nie uwzględniają przeszło 4 miln. zł. Obecnie za przy- brak. lJmozhw1. to J?ri:ep;-~wadze!11e 
hierarchii potrzeb i wykonuJą re- kładem załócr fabrycznych po·winny remontow w w1ększeJ 1losc1 domow. 
---------------------"'---------- Jeżeli Komitety Domowe na­
Spotkanie z twórcq filmu „Spotkanie nad Ła!:.;L 

Grzegorz Aleksandrom m Łodzi 

wiążą współpra-cę z przedsiębior-
stwami budowlanymi, jeżeli po­
mogą przy wykonywaniu pilnych 
robót, uda się jeszcze doprowa­
dzić do porządku wiele domów, 
w których niezbędne prace jesz­
cze nie zostały rozpoczęte. 

M. Zal. 

Czytelńicy Nasi 
. 

zwraca Ją uwagę.„ 
Poezja kwiatów i pro1;a życia 

Ob. M. S. pisze: „Wydaje mi się tylko, źe kwiaty umila~' na~ ż!cie. "'.375tar­
czy bowiem przejść się· po kwiac~amiach łódzkich, by stw1erdzic, Jak kw~ałJ'. są 
phecnie drogie i jak nierównomierne Sil ich ceny w poszczególnych kw1ac1ar. 
niach. Poza tym sklepy nie mają zwyczaju umieezczaoia cen na wystawach. CzY, 
odpowiednie cz.ynniki nie interesują się tymi sprawami? Moim zdaniem'. na~e­
żdoby spowodować, aby i tu umieszczano ceny na wystawach, podobnie, Jak 
i w innych sklepach np. włókienniczych lub spożywczych ... " 

Sprau:ą tą pou·iriieri istotnie zaintere~ować się Wydział Handlu Zarządu 
Miejsl.·iego. 

Klopotv z rect:ptami 
Ob. M. S. porusza w swym liście słuszną sprawę: „Dla pracowników Pocz. 

ty, do których i ja należr; urządzono ambulatorium w którym przyjmuje spec. 
jnlny lekarz. Cóż , jednak z teę:o, kiedy recepty lekarza zakładowego nie Sł 
mnawane przez Ube~ieczalnię Społeczną. Musimy w.;ęc lekarstwa kupować 
na własny koszt, albo udać ~ię powtó'rnie do lekarza - tym razem rejonowego, 
aby zbaclal i wyclał odpowierln.ią receptę. Przecież wszyscy pracoW11icy PocztY: 
są jednocześnie ubezpieczeni w Ubezpieczalni, dlaczego więc powstaje taki dzi. 

'' oląg? ... " 
Sprawą, poruszo11ą przez W tu, zajmuje 3ię w chwili obecnej Komi3ja do 

Csprmmienia Lec:zmict.11.:a w nas2:ym mieście. Prsychodnie przyzakładowe uzys. 
huil! stopniowa prawa przychodni Ubezpieczalni Społecznej. Mamy nadzieję, ie 
u· najbliższym c:asie prawa takie przyznane zo&taną również ambulatorium 
poc:;towemu. 

Co nowego w. ZAMP? 
UWAGA, AKTYwtSCI ZA)fP 

NA U. Ł. 
Służba zdrowia w ZSRR dla wzorem 

otacza ludzi 
nas 

W czwartek dnia 10 b. m. o godz:. 
20-ej w lokalu Za rzadu Uczelniane­
go ZAMP. przy U. Ł: ul. Nowomiej­
ska Nr 6, odbędz:e się nadzwy~zaj­
na narada aktywu uczelnianego. 
Obowiązani są przybyć wszyscy 
cz!onkow'ic Zarządów Wydziałowych 
~ Zarzadów Kół. 

Obec.ność obowiązuje pod rygo­
rem organizacyjnym. 

Dyżury aptek 
Pab'.anicka 56 - Anton:~wicz. 

P iotrkowska 127 - Dani.elecki, Da­
szy1'iskiego 59 - Gor.::~ycki. 
Wschodnia 54 - Kar1in, Zlel0my 
Rynek - 37 ~ Apteka Spole.::zna 
Nr 56, Limanowskiego 37 - Zagó-
rowska. · 

Gorqce pozdrowienia narodom 
akademii 

Zwiqzku 
ślą uczestnicy 

Koło TPPR przy Izbie Skarbowej 
w Łodzi zorganizowało uroczystą 
akademię dla u~zczenia 32 Rocznicy 
Rewolucji Paźcl.ziernikowej. 

Zgromadżeni }!lrncO'Wnicy Izby Skar­
bowej po wysłuchaniu okolicznoścfo­
wego referatu i części artystycznej, 
na którą złożyły się recytacje i pieś-

ni radzieckie, uchwafili następują~ą 
rezolucję: 

„My, zebrani na uroczystej akade­
mii ku uczczeniu 32 Rocznicy Rewo­
'lucji Pazdziernikowej, przesyłamy 
narodom Związku Radzieckiego za 
pośrednictwem prasy polskiej gorące 
pozdrowienia. Wielka Socjalistyczna 

Przybędzie wykwalifikowanych s:ł w budownictwie 
PPB szkoli swych pracowników 

Łódz1de Zjednoczenie Państwo- częściowe uzupełnienie braku wy­
wych Przedsiębiorstw Budow!.mych, kwal:fikowanych sił na odcink:.i bu­
postawJło sob;e za zadanie przeszko downictwa w Łodzi • 
lić 700 pracowników w sezo!lle zi­
mowym. Około 40 procent tej licz­
by stanowić będą murarze. :-eszta 

'to - cieśle. betoniar.ze, stolarze, 
zbrojarze, elektrotechnicy i in11~ rze 
mieślnicy budowla ni. 

Przeszkolenie tej kadry prac•)wn:­
ków pozwoli w przyszłym roku na 

Wystawa 
Książki Ra~zieckiej 

Interasują-0a Wystawa. Książki Ra- . 
dzieckiej urządzona została. w no­
wym gmachu Miejskiej Bibli<Jteki 

Publicznej. 
000000000000000 
Wykwalifikowani 

korektorzy 
otrzymają natychmiast pracę 
lgloszenia przyjmuje. 

„Głos Robotniczy" 
Łódź, Piotrkowska 86, Ili p. 
w godz. od 10 - 12-ej 
~ 

Kursy szkoleniowe prowa'1zone 
będą dwustopniowo. Oprócz przed­
miotów zawodowych, jak rysunki 
techniczne, technologi.a i: inne, uzu­
pełniać się będz;e w:edzę 0~ólną 
słuchaczy. Do chwili obecnej uru­
chom:ono już trzy kursy przy więk­
szych budowlach: pierwszy na Sto­
kach, drugi na ZOR-ze - Stare 
Miasto, a trzeci na ul. Armii CzE.r­
wonej. W b~eżącym tygodniu zosta­
nie otwarty czwarty kurs na ul. 
Piotrkowskiej 80. 

Nagrody dla robotników 
za sprawne wykonanie szybkościowca 

Wczoraj w godzinach popołud!l"io- „Szybkościowiec" ten powstał w 
wych w świetlicy Oddziału III-go rekordowym tempie 60 godz:n za ­
PPB przy ul. Lubelskiej 25, odbyło miast planowanych 120. Pracowało 
się wręczenie nagród robotn:k'Jm, przy nim 35 robotników na dwie 
którzy wyróżn:li si.ę przy bujow"ie zmiany: nocną : dzienną. 
pierwszego łódzkiego „szybkościo\v-
ca" _ przeznaczonego na ma~azyn Dyrektor naczelny III-go Oddzia-
dla PZPW Nr. 40. lu tow. Kierul wręczył nagrody p' e 

niężne wyróżn:onym robotnikom. Na 
QOCX>OOOO()OOOOOCXIO<)OOC: :"""""'"''''°'OC' :o:ooc:oco "'~""""""":iooc"'°"oococ: JOCCCX>OOCO:)OO OC'.OC'.)OOOCOO)OOOOCOOCCl>OOOCOO)OC,,,oeO:'.)O'. oc::„: """'"'' ooco""o )O'.OC'.IOCOI grody w wysokości od 4 do 12 ty się 

CENTRALNY ZARZĄD 

Przemysłu Włókien Łykowych 
zatrudni w podległ~ch sobie Zakładach: 

inżynierów mechaników i elektryków 
Techników mechanik~w, elektryków 
oraz techn1kó·w budowlanych 
Zgłoszenia wraz z ŻNcior~sem przyimu;e 

Dział PersonalnN, Eódź, ul. Piotrkowska 68 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
W myśl art. 86 dekr. z dnia 28. I. 47 r. o egzekucji admin1stracyjnej 

świadczeń pieniężnych (Dz. U . R. P. NR 21 poz. 84) podaje się do wiado­
mości, że dnia 12. 11. 1949 r. od godz. 10 do 13, w lokalu 6 Urzędu Skar 
bowego .w Ł?dzi przy ul. Piotrkowskiej 212, parter, pokój 1, odbędzie się 
sprzed~z z licytacji w I terminie niżej wyszczególnionych ruchomości -
koncesJ?nowanego przed!tiębiorstwa elektry.cznego Stanisława Raj­
cherta i Ska w Łodzi przy lir. Słowiańskiej 21-25: 

Urządzenie ślusarskie: 2 tokarnie kompletne do obróbki żelaza 2 szli­
fierki o napędzie pasowym z silnikami, prasa balansowa 4-tono;a ma­
szyny do wyginania blachy t. ciężki, łoża tokarskiego dług. 2,2 m .,' wału 
transmisyjn~g~ p. 45 mm dług. 12 m, 4 przekładnie tokarskie, 6 sztuk pa­
sów transm1syJnych, samochodu 3-kolowego półciężkiego , Tempo" - ru-
chomości wartości szacunkowej zł J .229.000. ' 

Materia lu do instalacji siły, światła i syg nalizacjd poz. 1 - 338. osz&c. 
na zł 469.623.- oraz narzędzia poz. 1 do 249, oszac. na zł 410.342.- . 
Sprzedaż z licytacji w I terminie odbędzie się od połowy ceny oszacowa­
nia. 1 

Jeżeli licytacja ruchomości w I terminie nie dojd:i:ie do skutku, odbę­
dzie się sprzedaż z wolnej ręki w CI terminie od dnia 14 do dnia 30. 11. 
1949 r. za cen~ określoną. przy sprzedaży przez 6 Urząd Skarbowy w Ło-
dzi. NACZELNIK URZ"Ę:DU 
2139-k Oii::r. E. Rybarkiewicz) 

cy złotych otrzyma];: Tomczak An­
toni, Zają<: Józef, Mekwińskl Hen­
ryk, St. Skwirus, Paciorkowski St„ 
Banasiak T„ Urbańczyk Al„ Kowal­
ski Michał, l\fakarow Władysław, 
Rokita Igna<:y, Grzyb Jan, Dubel St. 
i Królikowski. 

Zebran'ie 
pracowników fryzjerskich 
Zarząd Zw. Zaw. Prac. Samo'rz. 

Teryt. ~ Inst. Użyt. Publ. Oddzi.łł VI 
w Łodzi zawiadamia, że w dniu 10 
listopada b. r. o godz. 19-tej w sali 
Okręgu n. Związku przy ul. Wól- . 
czańskiej 5, odbędz:e się OGÓLNE 
ZEBRANIE w szystkich pracow:i '.­
ków fryzjersk ich z terenu 1masta 
Łodzi w związku z wyborem delega­
tów na konferencję wojewód:i.k:i O. 
R. z. z. 

Posiedzenie 
Pol. Tow. Historycznego 

Dnia 9 listopada (środa) odbęd:i:.ie 
się w sal'. Arch iwum Iyl:ejskicg<> -
Plac Wolności 1. posiedzenie nauko­
we Polskiego Tow. Historycznego, 
na którym prof. dr. Marian H. Se­
rejski, dziekan U. Ł. , wygłosi odczyt 
p. t . .. O właśc:wy s tosunek do anty-. 
ku". Początek o godz. 18.30. Goście 
m'.le widzian i. 

Ogłoszenia drobne 
KUPIMY szafę żelazną do akt. Ofer 
ty pisemne w terminie do dnia 15. 
XI. 49 prosimy nadsyłać pod adre­
sem: Centrala Miesna Oddział, Łódź, 
Inżvnierska 1. 13994-g 

• 

lekarska pracy 

dla tys:ący nowych konsumentów 
Gazownia Miejska w Łodzi zwięk 

szyła ostatn:o wydatnie produkc.:e 
gazu. Wzrosła ona po uruchomieniu 
nowego 6-komorowego p ieca do 60 
tysięcy m. sześć. na dobę. Ponieważ 
równocześnie do Łodzi nades?:!o po­
nad 2.000 gazomierzy, przeto Gazow 
nia Miejska jest dziś. w . stan.ie cb­
służyć tys:ące nó'wych . kóns't1rr\ę::i­
tów. Zaznaczyć należy, że Gazownia 

Miejska posiada również na $kła­
dzie znaczną :Iość kuchenek gazo­
wych. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że w tych 
warunkach świat pracy Łodzi może 
bez trudności korzystać z dobro­
dziejstw gazu w większej m:erze, 
niż dotychczas. O~oby pragnące 1..a· 
instalować u siebie w domu kuchen 
ki gazowe, winny czymprędzej zgio­
sić się do Gazowni Miejsk:ej. 

Studenci społeczeństwu . · ••• „. 
•·•• społeczeństwo studentom 

Pod takim hasłem rozpocznie się 
w niedzielę, 13 bm. Międzynarodowy 
Tydzień Studenil!. Tegoroczny M'l'S 
odbywać się będzie pod hasłem 
wzmocnienia międzynarodowej soE­
darności młodzieży akademickiej,, 
wzmożenia wysiłków w zwalczaniu 
wrogów postępu i polrnju oraz, co 
należy podkreślić, zainteresowania 
szerokie~o społeczeństwa dziełem 
pełnej demokratyzacji naszych uczel­
ni. 

Jednym z naczelnych dażeń Towa­
rzystwa Przyjaciół ·Młodzieży SzkM 
'Vyższych, będących ggspodarzem 

Obuwie holenderskie w POT 
Powszechne iDomy 'Fowarowe w 

Łodz'. zakupiły ostatnio pewną il0ść 
obuwia holenderskiego. Obu w'.e to 
będzie sprzedawane w dn~ach naj­
bliższych w PDT. Cena jednej 'pary 
butów holenderskich dochodzi. do 
17 tys. złotych. sw. 

'l'ygodnia, jest zwiększenie szeregów 
tej instytucji i rozprzestrienianie jej 
założeń. 1000 studentów łódzkich u­
czelni weźmie udział w pracach nad 
odgruzowaniem Bałut w dniu rozpo­
częcia Tygodnia. 
Międzynarodowy Tydzień Studen­

ta przyczyni się do wzmocnienia wię 
zi, łączącej naszą. młodzież robotni­
czo-chłopsk;ą. z całym społeczeń­
stwem. 

Siadem naszych artykułów 

Remont szkoły 
przy ul. Kątnej na ukończeniu · 

Kilka dni temu pisallśmy o zbyt 
długo trwającym remoncie szkoły 
podstawowej przy ul. Kątnej. 

Wczoraj otrzymaliśmy wiadomość 
od Wydziału Oświaty Zarządu Miej 
skiego, że już w dniu 15-go listopa-

1 
da bm. remont szkoły zostanie ukoń 
czony. _ 

Centralny Zarząd 
Przemysłu Fermentacyjnego 

Oddział W schodni "'' Lodzi 
po.szuhuje: 

1. Inspektora Higieny i Bezpiecz. Pracy 
2. Księgowych bilansistów na wyjazd 
3. Maszynistek wysoko wykwalifikowanych 
4. Inspektorów t;nansowo - technicznych 
Zgłoszenia kierować do Oddziału Personalnego 
CZPF Odd.z. Wsch. w lodzi, Napiórkowskiego 28 
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zatrudni: 

Dyrektora Szkoły Przysl>osobi&nia Przemysłowego 
na Dolnym Sląsku. 

M i e s z k a n i e z a p e w n i o n e. 

Podania wraz z życiorysem należy przesłać do D.::alu ,.... 
Personalnego CZPS Łódź, Piotrkowska 260. 8 

~l 
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. Go pisała prasa łódzka w dniu 9 listopada 1929 roku 
Czy z boksem łódzkim jest ż/e? „ECHA STRZAŁÓW 

DO DYREKTORA FABRYIU". 
„Republika" podaje obszerne spra 

"rozdanie z rozprawy sądowej prze­
ciw robotnikow: „Zgierskiej l\Ianu­
!aktury" .Janowi Adamczewskiem;.i, 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

~-PA-:i;STWOWY TEATR 
Dl. STEFAN A JA RACZA 

(ul. Jaracza 2i) 
Z powodu występów Państwowego 

Zespołu Pieśni i Tańca Gruzińskiej 
Republiki Radzieckie.i, przedstawie­
nie „,\'iśniowego sadu" z dnia 8 bm. 
zostaje przełożone na dzień 23. XI. 
1949 r. a z dnia 9. XI. na dzień ltl. 
XI. br. 

Popołudniowe przedstawienie „Ma­
rii Stuart" z dnia 9. XI. o godz. 15 
zostaje przełożone na dzień · 10. XL 
br. o godz. 15. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul. Il Listopada 21, tel. 150-36. 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit­

ki", komedia w 4-ch aktach Józeh 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte­
ra, W. Ziembińskiego i ~ych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 
ŁóDZKI TEATR ŻYDOWSKI 

ul. Stefana Jaracza 2 
Do 12 listopada teatr nieczynny. 
Niedziela 13 listopada godz. 19,30 

drugi teatralizowany wieczór twór­
czy Chewela Buzgana i Rywki Szy­
ler (nowy program). 

Uwaga! 19 listopada najbliższa 
premiera „Mój syn" :r; udzialem Idy 
Kamińskiej. 

TEATR ,,OSA„ 
Traugutta 1, tel. 272-70 

Codziennie o godz. 19.30, w nie­
dzielę i święta o godz. 16 i 19.30 ko­
media radziecka „Wzywa was Taj­
myr". 

„LUTNIA" 
Dziś i codziennie o godzinie 19.15 

„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3·ch 
aktach K. Zel!era. 

TEATR LALEK „PINOKIO" TPD 
czynny codziennie - oprócz ponie· 
działków - wznowił sztukę pod tyt. 
„Wilk, koza i koźlęta" - Grabow· 
ski ego, ' 

Początek widowiska w dni powsze­
dnie - godz. 9.30, w niedziele i świę 
ta - godz. 12. 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
Codziennie o godz. 17 min. 15 wi­

dowisko masek i lalek pt. „\Vesoła 
maskarada". 

W niedziele i święta dwa widowi­
ska: godz. 15.15 i 17.15. 

W poniedziałki teatr nieczynny. 

-llLlllJl-

który - znalazłszy s;ę na bruku z 
powodu redukcji - strzelił do dy­
rektora fabryki - Morgońs!dt?go. 
Adamczewski 1..a u.s:łowanie 1.a'.Jó.i­
stwa został sknzany na 8 lat cięż­
kiego >vięzienfa. 
ZARZĄDZENIE KURATORIUM 
Kuratorium okręgu szkolnego w 

Łodzi rozeslało do dyrektorów szkół 
zarządzenie, zakazujace pojawian:a 
się młodzieżv na ulicach mia5ta 
po godzinie '19 \\"iecz:orem(!) 

,.MAGISTRAT 
KONTRA PODAT.SICY", 

„Ciężka sytuacja gospodarcza spo 
wodowala, że n:kt nie płaci m'.:,i.;rn 
podatków. Nadomiar złego, ?Odatni­
cy, którym sekwestratorzy zajmują 
ruchomości - wchodzą w porczu­
mienie z licytantami :. nikt n:e chce 
kupować ]:cytowanych rzeczy. i.IJa­
gistrat w tych warunkach zam'.erza 
zwozić licytowane meble :ia spe­
cja Iną skladn:cę. 
„z KRONIKI SKANDALICZSE.1" 
„Pierścil!ń obławy zaciska się do­

koła bandyty Łys:aka". - ,.Cz'erej 
zdegenerowani młodzieńcy a~lwuaii 
gwałtu na osobie 16-letn'.ej c~ziew­
C7'.yny", ,.Miesiąc więz:enia z1 d1ie­
ciobójstwo". „Gaz trui'łcy w 
śródmieśc:u" - oto codzit:!'l'le por­
cje „przysmaków", rozirzuc<: nych 
hojnie po szpaltach pism łódlt~:.::':l. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Gimnastycy ZSRR 

przeia.zdem w Warszawie 
W poniedziałek 7 bm. przejeżdża­

ła przez \\Tarszawę ekipa gimnasty­
ków rad:rieckich, udająca się do Pra­
gi na międzypaństwowe zawody z 
Czechosłowacją. 

Podczas postoju pociągu na Dwor­
cu Gdańskim ekipę radziecką powi­
tałi przedstawiciele GUKF z pł)c 
Szembergiem i pplk. Czernikiem na 
czele oraz prezes Polskiego Związku 
Gimnastycznego płk. Noskiewicz. 

vV skład drużyny wchodzi 5 zawod 
niczek i 5 zawodników. Kierownikiem 
ekspedycji jest znany radziecki teo­
retyk wych. fiz. prof. Kriaczko. 

Hie zupełnie ale są sprawy ... 
na kt6re trzeba zwr6cif uwagę 

Z p~ezesem bokserów łódzkich o b. Ejmem rozmawiallśmy kilka mle- Kowalski (Bawełna), Maff~ckl, Mazur 
. . s1ęcy temu na początku nowej kadencji władz ŁOZB. Obecnie zwró l (Łl(S Wł.). 

cihsmy się do niego, aby dowiedzieć się, J_~k pracują poszczególne agen. Waga lekka: Adamc.zvk (Coiic.), 
dy i jak wyglądają horoskopy na prz yszło!>c. Borowski (Conc.), Jędrzejczyk (ŁKS 

- Wszystkie wydziały ŁOZB - lu okręgów, z których musi;ił jednak \\.~ l, Kaczmarek (Og!.iwn), Zachara 
informuje nas prezes - pracują do- ze względu na brak terminów zrezy- ('4/iilz ?!W). 
brze, a sezon zapowiada się interesu- gnować. 'Vaga półśrednia: Dehi:;z {ŁKS 
jąco. Już w następną niedzielę, dnia Wł.), Maciejczyk (Conc.), Ualyns!d 
13 bm. w Zduńskiej Woli odbędzie O PROWINCJI NIE MOŻEMY (Bawełna). 
się mecz dwóch teamów A i B, z któ- ZAPOMINAĆ Waga średnia: Olejnik (łACS Wł.), 
rego całkowity dochód przeznaczony Piórkowski (Ogniwo), Masiarek (Con-
będzie na cele społeczne. Jednocze- - Nie zapomniano jednak o pro- cordia), Taborek (Zw. Zryw). 
śnie będzie to propaganda sportu bok wincji - mówi nasz rozmówca. - Waga półciężka: Urzędowicz (lła­
serskiego na prowincji, tak jak było !sinieją kluby, które posiadają już wełna), '"'alaszczyk (DKS Al.), Wie· 
z ćwier~ i póliinałami „Pierwszego sekcje bokserskie w Tomaszowie, czorek (ŁKS Wł.), Wojnowski (Zw. 
Kroku". Jeden team oparty bQdzie na Piotrkowie (2), Kutnie, Łowiczu i Zryw). 
ZZK Karsznice (obecnie Kolejarz Pabi'1nic«ch, z którym to miastem po Waga ciężka: Adamc:zyłt (DKS AJ.), 
Lódż), r..atomiast drugi na włóknia- nownie Mwiązaliśmy kontakt. Powsta Grzelak (ŁKS ·wł.), Jaskóła (ŁKS 
rzach. j:\ również sekcje pięściarskie w O- Wł.), Niewadził (Zw. Zryw). 

pocznie, Końskich itd. 

N AJ BLIŻSZE SPOTKANIA 
- W dniu 27 bm. Łódź walczy na 

dwóch frontach. Pierwszy zespól w 
godzinach przedpołudniowych spotka 
5ię z reprezentacją Sląska w hali 
zrzeszenia sportowego \Vłókniarz. 
Międ7.y innymi zobaczymy Bazarnika, 
Grzvwocrn i Nowarę. Drugi garnitur 
Łodzi udaje się w tym czasie do Lu­
blina. Zarnaczyć należy, że łodzianie 
nie widzieli Sląska od 3 lat. 

- W dniu 8 grudnia pierwsza re­
prezentacja naszego Okręgu uda się 
do Poznania. Rewanżowe spotkanie z 
Poznaniem odbędzie się w dniu 5 sty 
cznia w Łodzi, natomiast drugi skład 
naszego Okręgu spotka się z Krako­
wem lub Częstochową. \V lutym 
1950 r. w ł..odzi gościć będziemy re­
prezentacje Gdańska lub Wrocławia, 
drugi nasz garnitur walczyć bGdzie w 
Szczecinie. 

ODPOWIEDZ NA INTERESUJĄCE 
PYTANIE 

Na zapytanie nasze, jaki cel ma 
start dwóch reprezentacji w jednym 
dniu, słyszymy rzeczową odpowied:l: 
Odwiedzać okręgi słabsze jest na­
szym obowiązkiem. W ciągu roku o-

ZE SZKOLENIEM ŻLE.„ 
System szkolenia dzialaczv idzie 

c.iężko -· żali się prezes ŁOZB. -
Kluby posiadają trenerów,· a jak ogło 
si się jakiś kurs, to zgłoszc>ń wpłynie 
12, a minimum winno wziąć w nim u­
dział 30 osób. PZB przyrzekł, że urzą 
dzi w Łodzi kurs dla nauczvcieli bok 
su przv współud7iale Szta~mia pod 
egidą Głównego Um;du Kultury Fi­
zyczne], oraz wydziału wyszkolenio­
wego PZB. 

KADRA REPRI:ZENTACYJNA 

A teraz kilka słów o kadrze repre­
zentacyjnej Okręgu Łódzkiego. Jest 
ona ustalana, jak nas informuje p1e­
zes ŁOZB. co miesiąc na podstawie 
formy zawodników oraz wynikb'V, o­
siągniętych w 1ingu. Kadrę ustalo ka 
rilanat ŁOZB. A oto nazwiska we­
c'łuq poszczegóhych wag obecD".·61 
kadrcwców: , 

Wdga musza: Anlelc:k (Bawelnal. 
Różycki (ŁKS Włókniarz), Stasiak 
(Zw. Zryw). 

Waga kogucia: Brzózka (Con-:.), 
Czarnecki (Zw. Zryw), Kargier (ŁKS 
'\Tł.), Szciliński (Bawełna). 

Waga piórkowa: Adamus (Conc.), 

Zawodnicy wyżej wymienieni są 
pod nadzorem swoich klubów i brani 
są p.:>d uwagę przy ustalaniu repre­
zentacji okrqgu. Listy kadry przesyła 
ł,OZB do PZB, który z tych nazwisk 
korzysta przy ustalaniu składu repre 
zen tacji państwowej . 

NA MTĘDZYPANSTWOWY MECZ 
CZEKAMY OD 2 LAT.„ 

- Jeden atrakcyjny mecz ma Łódź 
przyrzeczony priez PZB. Łódl: od 2 
lat niz miała zawodów międzvnarodo 
wych, sądzimy wi<;c, że w bieżącym 
sezonie doczekamy się wreszcie ja­
kie_goś oficjalnego spotkania miGdzy­
panstwowego, które bv niewątpliwie 
hardzo urozmaicilo i 07.ywiło nasz se 
7.0n pięściarski - ko1kzy nasz roz­
mówca. Zgaclzamv się z tvm w zupeł­
ności. Beks łódzki potrzebuje jakiejś 
podniety. \V pr;>!eciwnym wypadku, 
może utracić swą popularność w Lo­
dzi„. 

KILKA SŁOW POD ADRESEM ŁOZB 

Zdaje się, że niebezpieczeństwo to 
już istnieje i to w poważnym stop­
niu.„ ŁOZB winien dolożvć wszelkich 
stara{!, aby obiecanka PZB nie pozo­
stała tylko obiecanką. 

śRODA 9 LISTOPADA kręgi posiadają jedynie cztery termi­
ny na z11wQdy międzymiastowe, trze-

11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 ba je więc tak wykorzystać, aby jak 
Dziennik południowy. 12.25 Przerwa. rajwięcej zawodników w tym czasie 
13.30 Program dnia. 13.35 Audycja brało udrial w walkach. Poza tym 
szkolna dla klas X-XI - „Złota jest to kc·le~eński uczynek w stosu!'l­
l·urza" słuchowisko. 14.00 „Reform'.\ ku do słabszych okrGgów. Jeśli do te 
postępowania karnego" - pogadan- go dodamy, że zawodnik nabiera pod 
ka. 14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 (ł,) czas meczu obycia ringowego, szlifu 
Muzyka poważna. 14.55 Koncert so- i że jest to sprawdzianem formy bok 
listów. 15.25 Audycja dla świetlic sera, jasnym się wyda, że koncepcja 
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W ańiu rócznicy Rewolucji Październikowe; 

60 tysięcy biegaczy 
niosło po.zdrowienia sportowców czechosłowackich 

dla sportowców radzieckich 
Rewolucji Październikowej. 

W czym należy szukać 
przycz-yn doskonałych 
wyników sportowców 

radzieckich? 
Wczoraj Redakcję naszą odwiedził 

b. mistrz Europy w boksie A. Po­
lus, który przez dłuższy okres prze­
bywał w Łodzi, a obecnie trenuje 
dwa kluby pięściarskie w Z:elonej 
Górze. 

Polus b. ~nteresuje się boksem 
łódzkim i od razu zasypuje nas py­
taniami? 
· - Czy Związkowiec - Zryw ·wy­
grał z Kolejarz.em? 

- Czy Walaszczyk rob: postępy? 
Przyznamy się, że tym ostatnim 

pytaniem byliśmy zaskoczen.!. Wa­
laszczyk? 

- Tak Walaszczyk. Ten chł·)pak 
z. DKS-u aleksandrowskiego powi­
nien wypłynąć - mówi nasz. l'J7'­
mówca. Dowiadujemy się dalej, że 
w DKS-:e w Aleksandrowie zna;du­
je się k;Jku obiecujących chłopców, 
z których powinni wyrosnąć .jobrzy 
p;ęściarze. 

Z kolei tematem naszej pog'lwęd­
ki staje się boks radzieck:. Polusa 
niezwykle :nteresuje szkoła boksu 
l'adzieckiego i często ,głowi się nad 
tym, w jaki sposób p:ęściarze ra­
dzieccy mogą tak długo utrzy:nać 
formę (wielu przec:eż z nich l;c7,y 
około 30 lat) i kondycję fizyczną. W 
dociekaniach swych Polus do5zedł 
do ciekawego spostrzeżen:a, z któ­
rym niewątpliwie zgodzą się wszy­
scy. 

To ustrój socjal!styczny stwo­
rzył warunki umożl:wiające nie 
tylko p'.ęściarzom, ale i in.'lym 
sportowcom radzieckim utr::ymy­
wanie tak · długo swej wysok'.ej 
sprawności fizycznej i psychicznej. 

Sportowiec radzieck: ma zapew­
nioną opiekę ze strony władz pa11-
~twowych, zapewniony, spo'wjny 
byt. Stąd też sportowców radl:ec­
kich cechuje to doskonale samopo­
czucie. które nie spotykałem - mó­
wi Polus - u żadnych i:ięśc:arzy, 
których przecież wielu miałem mt·Ż· 
ność oglądać w swej karierze spor­
towej i które w wielkim stopniu de 
cyduje o wszystkich zwyc:ęstwach. 

To spostrzeżenie byłego :n:strza 
Europy ·wydaje nam się b. trafne • 
Właśnie w tym doskonałym samo­
'[>QCzuciu sportowców raclzieckicli 
należy głównie doszukiwać się :eh 
wspaniałych wyników i zwycięstw 
na arenie międzynarodo"·ej, a to do­
skonałe samopoczucie stwarzają 
soortowcom radzieck:m dosk0:lałe 
...\·arunki w jakich żyje cały naród 
radziecki w swym kraju - Kraju 
SocjuLzmu. 

GLOS 

dziecięcych. 15.45 P?gadanka .sporto- rozgrywania dwóch spotkań ma swo PRAGA (obsl. wł.). - Na granicy 
wa: 15:55 (Ł) ChW1la muzyl~1. 16.00 je dobre strony. Nadmienić należy radziecko-czechosłcwackiej odbyła 
Dz1enmk, :i;iop?łud!lloVv-y.9 16.20 (Ł) również, że przez organizowanie spot się urcczystość pr7.ekazania pozdro­
Aktualnosc1 _łodz~1e. 16.-? (Ł) _Roz- kań miedzymiastowych na dwa fron wienia od sportowców czechosłowac­
mowę z racJonal1.za~ram1 z Panstw. ty mniej ponosi się kosztów. kich dla. narodów Związku Radziec­

ADRIA dla młodz. - (Stalina 1) - Zakł. L. I w Pabiamcach przeprowa-1 - ŁOZB ma moc propozycj· z wie kiego z okazji 32 rocznicy Wielkiej „Zaklęta narzeczona" - godz. lG, dzi R. Chłodziński. 16.35 (ł,) M~lo- _____________ 1 
__________________ _ 

18, 2U die brazylijskie z płyt „Melodia". 
BAŁTYJt (Narutowicza 20) - ,.Mil- 16.50 (Ł) Z cyklu: „Co warto prze- 1 § P O ff T W Z S ff ff 

Pozdrowienia przekazał delegacji 
radzieckiej najlepszy sportowiec CSR. 
rekordzista świata w biegu na 10.000 
metrów - Emil Zatopek, który biegł 
na ostatniej zmianie gigantycznej 
sztafety, niosącej pozdrowienia z 
Pragi de granicy radziecko-czechosło 

Ort;an Ł6d:tldego Komitetu l Wo3e­
wódzl<lego Komitetu PoJskleJ Zle­

dnoczone.I Partii Robotniczel 
Red ag u .Ie: 

KOLEGJU~ł REDAiiCYJNE. 

cząca barykada" - godz. 16, 18.30 czytać" - „Czerwony Morten" Mr.r-
21 - film dozwolony dla mlodz. tina Andersena ~exo. 17.00 Muzyka 

BAJKA (Franciszkańska 31) ,,Pan rozrywkowa. 17. ł5 Reportaż aktual­
Nowak" - godz. 18, 20 - film ny dla świetlic młodzieżowych. 18.00 
dozwolony dla młodzieży „Z kraju i ze świata". 18.15 (Ł) „Za-

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro- gadki muzyczne" - audycja słowno­
gram aktualności krajowych i ?:a- muzyczna w oprac. B. Busiakiewi­
granicznych Nr 47" - godz. 11, cza. 18.40 ,;Wszechnica Radiow.i" 
12 13 16 17 18 19 20 21 kurs I - wykład z cyklu: „Nauka 

' ' ' ' ' ' ' . f' P l k"' 1n "O IIEL (Legionów 2-4) (dla młodz.) - o P.ols~e 1 geog_ra 1a o s.-1 . , ·" 

wackiej. · 
\V sztafecie, która wyruszyła z Pra 

gi 28 października br. wzięło udział 
ponad GO tys. biegaczy reprezentują­
cy<:h wc.jsko, organizucje młodzieżo­
'."e, związki zawodowe oraz zrzesze-1' 
nia i kluby sportowe. 1 

Krajowa Narada 
Aktywu Sportowego ZS „Spojnia" 

' 

7' e 1 c ~o ny: 
Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczeh·•ego 
Sekretarz odpowiedzialny 

21&-H 
218-:>.3 
219-05 
25ł·25 Dział partyjny 

wewn. 10 
Dział korespondentów robct-

nlczych I chłopskich oraz 
redak~orćw gi:.zetek :!cie:n• 
nych 219-U 

Dział mutae'! 2Z3-2D 
t: ział miejski I sportowY 254-21 

we'ń-n. I I 11 
Dział ekonomiczny 218·11 
Dział fabryczny 211-11 
ozial rolny 254-21 „Złoty róg" - godz. 16 ,18, 20 I AuaycJa dla wsi. _ 19.~5 Mu~yka ta­

l'lIUZA (Pabianicka 173) - „Tragicz necr,na. 20.00. Dz1enn1~ , ~1eczorn~. 
ny pościg" _ godz. 18, 20 _ film :!0.40 (Ł) ,.śp~ewamy piesm robotm- \V sobotę 12 bm. odbędzie się w 
dozwolony dla młodzieży e:r.e" - auclycJa l-!<za w oprnc. ni~1:a \\larszawie Krajowa arada Aktywu 

wewn. li 
172-Sl Redakcja nocn::i 

Ko Jp orta!. 
POLONIA (Piotrkowska 67) „Gdzieś ~'L Drobnr.ra. 21.00 Koncert Choi>>- Sportowego Zrzeszenia Sportowego 

w Europie" - godz. 16 18.30 21 nowski. 21.30 Audycja literacka. „Spójnia". 

Ł6dt, Plotrkowska 70, tel. 222-22 
Administracja 260-'2 
X:·zial ogłoszeń: L6dt. Piotrkow- I 

film dozwolony dla młodzieży ' :~2.00 (Ł) Wiadomości Rportowe. W obradach wezmą udział p rzewo-
PRZEDWIOśNIE (żeromsk. 76) _ 22.05 (L) Interludium z płyt. ?.2.l3 dniczący, sekretarz i inspektorzy za-

ska S5, tel. lll-50 I llł-75 
Wydawca RSW „Prasa" 

,.Diabelska grań" _ godz. 16, 18, <L) Omów. progr. lokalneg-o na ju- rządów okrqgowych, trenerzy. instruk 
•10 _ film dozwolony dla dzieci tro. 22.15 Koncert ro:o:rywkowy. - turzy i zawodnicy. Ponadto obecni 

Adr. Red.: Łódź, Ploukowska H, 
Ul· cle piętro. 

Druk. Za'kł. Graf. RSW „Prasa" 
Łódź, ul. żwirki 17, tel. 20li-CZ. ROBOTNIK (Kiliński~go 187) Transmisja z Pragi. 23.00 Ostatnie hędą delegaci Zam~dów Głównych 

„Maskarada" _ godz. 16.30, 18.30 windomofri. 23.10 Ptog-r~m na ju- i'·~ ' , .. ,,< I Zw. Zaw.: Prac. Spółdzielczych, Prze 
20.30 _ film dozw. dla młodzieży tro. 23.15 Muzyka powazna. 24.00 mysłu Spożywc7ego oraz Handlo-

ROMA (Rzgowska 84) _ „świat się Zakończenie ::uclycji i Hymn. Moment z . mecl.U o puchar ZSRR Dynamo - Spartak. wych i Biurowych. D-054j3 
śmieje'' - godz. 16, 18, 20 - film 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-n-11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-110-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111-a 
dozwolony dla dzieci 

REKORD (Rzgowska 2) - „Młod'.l W. Ażaiew 
Gwardia" I-sza seria; dla młodz. 
godz. 16, seanse normalne godz. 
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18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 123) - „że­

lazny dziadek" - godzina 16.30, 
J 8.30, 20.30 - film dozwolony dla 
dzieci 

~WIT (Bałucki Rynek 2) Kino 
nieczynne z powodu remontu 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „S~d 
J10norowy" - godz. 16.30, lBJO, 
20.30 - film dozwol. dla młodz. 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Pro­
gram składany" - godz. 16, 18, 
20 - film dozwolony dla młodz. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Spot­
kanie nad Łabą" - godz. 17, 19, 
21 - fihh dozwolony dla młodz. 

WLóKNIARZ (Próchnika 11)) 
i\Iilczaca barykada" - godzina 

l5.30, is, 20.30 - film dozwolony 
dla młodzieży 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -
„Ali Baba i 40 rozbójników" -
godz. 16, 18, 20 - film dozwolo­
ny dla dzieci 

ZACHĘT A (Zgierska 26) - „Panna 
bez posagu" - godz. 16.30, 18.30, 

t .JUl.80 ~film. doz"'olou dlA. mlodz, 

Daleko od Moskwy 
Batmanow przystanął obok naczelnika aprowizacji 

i słuchał go z zainteresowaniem. Ale był wyraźnie nieza­
dowolony, zmarszczył czoło i machnął ręką. 

- Lwia część? Cudaczny frazes! Król zwierząt, lew, 
występuje: odmierza blachę do krycia dachów i wydaje 
łopaty! 

Szalony śmiech przerwał słowa naczelnika budowy. 
Wasyli Maksymowicz czekał aż się uspokoją. 

- Powiedziałbyś poprostu - ciągnął - przybył na po­
moc Terechow i inni wspaniali dowódcy dalekiego wscho­
du, zrobili dla nas aparaty do mierzenia ciśnienia, któ­
rych nie mogliśmy otrzymać. Przygotowali w swoich pra­
cowniach i laboratoriach brakujące części do amerykań­
skich pomp. W tych pracowniach i laboratoriach nauczy! 
liśmy się robić elektrody, karbid, kalcium, instrumenty, 
gwoździe i różne przybory. Z kolei Batmanow spojrz_ał 
na Libermana: 

- Spóźniliście się i nie słyszałem was. Jakie sprawoz· 
danie zamierzacl• dożyć wobec rządu? 

Liberme.n wsta.ł i milczac st10Eda.dał na naczelnika bu· 
dowy ... · 

• 

- Nie chciałbym, ażeby Kowszow składając sprawoz­
danie, tak samo mrugał oczami jak wy! - zaszydził Bat­
manow nie doczekawszy się odpowiedzi Libermana -
zresztą widzę po waszej twarzy, że jesteście na mnie 
obrażeni. Ale, czyż to ja jestem winien tEmu, że w tak 
ważnej chwili nie macie nic do powiedzenia? Przypo­
mnijcie sobie tylko, jak przynosiliście mi depesze i ra­
porty, w których stale żądano ciepłej odzieży i obuwia? 
Czy pamiętacie, że założyliście nawet. sp~cialną teczkę, 
w której przechowywaliście tego rodzaju depesze i ra­
porty? Jeżeli chcecie, to wyciągnę ze swojej skrytki tę 
teczkę i dam ją Kowszowowi? Niechaj potrząśnie w Mos­
kwie odpisami waszych papierków! Przecież pisaliśmy 
do was, a wyście nam nie pomogli. Dlaczego teraz milczy­
cie? Widocznie obecnie wasze papierki nic na wiele się 
przydadzą: To wam jeszcze chciałem powiedzieć, towarzy­
szu Liberman: jeśli sprawozdanie waszego oddziału bę­
dzie układał człowiek o światopoglądzie mai:;azyniera, 
to potrafi w nudnej formie wyszczególnić, ile butów, ka­
lesonów, kurtek i spodni w·ydano robotnikom, ile zużyto 
produktów, i t. d. 

CzłO\vick zaś, który ujmuje sprawy z punktu widzenia 
interesów państwowych p:lwie zupełnie coś innego: była 
zima, a nic posiadaliśmy prawie ciepłej odzieży, a jed­
nakże nie pr.-:yjęliśmy funduszów państwowych, a to, co 
mieliśmy najlep!zego, oddaliśmy dla Czerwonej Armii. 
I mill11l to uhraliś~ naszych robotników!!A Czy już o 

tym zapomniałeś, w co ich ubraliśmy? Uszyliśmy prze­
cież ogromne ilości baszłyków, kurtek watowanych i bu­
rek z mundurów wojskowych, nie nadających się już dla 
wojska. 

Nauczyliśmy się właściwie zużytkować stare, znoszon& 
rzeczy, odświeżać je i wielokrotnie łatać. Czy zapomnie­
liście o butach z zelówkami ze starych opon samochodo· 
wych, a o wacie ze szmat? 

A czy mamy prawo mówić o aprowizacji, nie wspomi­
nając o pomocy, jaką nam okazali Nanajczycy i Niwcho· 
wie - o pomocy rybaków z kołchozu Kar.powa? Oblicz· 
cie dobrze, ile dostarczyli oni nam mięsa i ryby? 

Załkind uśmiechał się pod wąsem. Zadowolony był z 
przebiegu zebrania. ' 

Obrażony Liberman siedział jak nadęty. I jeszcze ktoA 
poczuł się urażony. A może spytać Libermana lub Fedo­
sowa, czy naprawdę są bardzo niezadowoleni z Batma· 
nowa, może pragną innego naczelnika budowy - bardziej 
delikatniejszego i łagodniejszego o mniej ostrym języku, 
niż Batmanow? 

Owszem Wasyli Maksymowicz jest twardy. Jest szor· 
stki, a czasem bezlitosny. A jednak żaden z nich nie wy­
stąpi przeciw niemu. Nie zgodzą śię zamienić go nawet 
na Sidorenkę. Przy Batmanowie poznali to, co Wasyli 
Mak8ymowicz nazY'·:a bolszewicka twórczością organiza• 
cyjn· 

ld. c. „, 


